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Dziś i dni Dziś i dni następnych: 

" , (Kto jest ojcem 1) 
Poczętek w dni pO\N&zednie o godz. S-ej, w soboty 

i niedziele o ~. :5 ej, os tatni !\E!ans o godz, ID-ej. 
Ceny miejsc 7niżc,ne. Widownia dobrze ogTl!:~na. 

8 aktów p!'lcraźiiwego 
W roSach 

krzy!iu ~hańbionej cliewczyny, która nie wie, kto jest ojcem jej dziec:łła. 

głównych ya de utti, Eric aizer-Titz 

oz 'i zać sej .. Q64» 

. ., 
1 rozplsac no oryl 

e lemcy • n e e c z--f a"kt o wierzą pąktom, 
Bez ewakuacji Nadrenii Niemcy Óie ratyfli.ula paktu w 'Locarno 

BERLIN, 20 października. (Pat), Pis- I Ze SblJ!lJOW.istk,a ruemieddleg'O %Wteży 
ma popołudniowe donoszą, te rada mini· stwUJerazić, że WJe wS%Y'5tbk1ah $Itotny-c·h 
strów zebrała się dzisiaj rano o godz. l1-ej . punlkta!ch udało sWę prref.aIl"'5O'W18Jć poglądy 
pOd przew<tdnictwem prezydenta Hinden, rządu nitemteockiteg.o, t·ak np. s)'lSllem ~­
bu!"ga, celem ostatecznego zajęcia słano· r.a.llJcjd wbrew SlbalOOlW'itSku Fre:ncji i PolSl.1:ti t 

w1ska wzgl~m rezultatów konferencji w n~e ZIQIstał rozs.~elt':z;cmy na wschoOOJte trn-k. 
Locamo. -baJty a!l."'biltmWwte, ikJtóre w myśl ,poglądów 

Półoficjalny "Der Tag" w wydęntu noc. ni{!\ffiitedcitch me są ~ełne. 
nem donosi, że posiedzenie to zostało 0- ! . 
droc2:on~ bez te~u. ~?w~dem ~e~o o.. Ewakuacja 'slrety kolońskiej 
droczeD1a dalsze) dyskuSll Jest optnJa ga- I _ _ 
binetu, że rząd niemi~ck będzie ntógł dO-I' W pDłoWIB Ilsh1lpada 
piero wtedy zająć, ostat~czne stapOwlsko BERLIN, 20 p-auhilemdlka, (Pai). "Der 

'bIicznej okazję do wyrażenia' s-wet!o naj­
wyższego zadowolenia z rezultatów konfe­
rencji w Locarno. Na dworcu oczekiwali 
go sekretarz króla Jerzego lord Cremer, 
członkowie gabmetu, oraz ambasadorowie 
i posłowie Francji, Wł~h, Belgji, Polski, 
Niemiec i Czech~łowacji. Licznie zebrana 
na dworcu i na ulicach publiczność entu· 
zjastycznie witała ministra. 

Chamberlain otrzymał cały szereg te­
legramów gratulacyjnych od premjerów 
dominjów oraz od wybitnych m~żów stanu 
z An~lji ł z za~ratdcv. 

względem t~ak~tow, splSanych W. Locar ! TaJg" dOlIlJosi, ż·e dZlirs·j.e,jsZlego pOptO'lll'ba 
:no, .~dy WYJ8ŚnIo}le .z~staną ln~e5tJe ol~u. I ki~ndetrz R1Jeszy i dr, Stresemann przyjęli Lr.marn nie zabiło Kapalla 
paC!l strefy ~olonskieJ,. roz?roJelll~ Nle- 30 prZlecLsrbawJdeLi luoooś.ci prrowtincfi ruad- .' , '" 
m!ec1 wreszcl: k?ntr~li pOwIetrzneJ, ~we. reńtSk.ilch, celtem poi-rufoil"'111t()IW,arura ich o BERU~, ~O października. (A W). TtI!te,j~ 
stfe te rząd Dl~mlecki .traktować hęw: w s.kUJtk.ruch, italk.je k'onf.e1"'eIIlic.jra w Loca:rno szy p-oseł SoowQ.e·oki, Kre!stitLsk1j, m-OIŻył ' 
drodze dyplomatyczneJ z rządam! aIJan- p.odłutnie 11"- s-o'ha. dl,a plJ:'o'W!irrucji o!kup-owra.- wcz.ou·j po p.arudniu wizytę min1:s~rowi 
ł6w. Rokowania te, od których wyników n)"ch Shes·errnarnnowi. 
rząd niemiecki llzaletnią podpisanie trak.

p

, Według Ben-lin!elr Ta,óebLa!Lt" Stres e- W rOZl1ll'OIwie między !{.r!esii,nskim a Str.e-
tatów locarne~skich, potrwają zapewne I mann ośwdJaJd~zył, ż,e żąd~a memłiedcile w settnannem Q~awia.ne bYlły sZ1cz.e,gółowe 
4 - 5 tygOdni. sprawie ewaJkuralCM SiLrefy \kiQ,lońs~dej są sprawy, zwń.ą~an'e Z Z./lwalt'Łyuni w Locamo 

Dalsze rozważalllie rezultatów konie-, ;nńteprzych'Y'lnJre txak1owi8lne prrezrulj.a,n- tra,ktaiam1. Stresemanin TaZ jeszcZJc Zlape-

CZlkzerin zamieru spotkać się 'W' Pa~ 
z Bri~·ean, c.e/l'em OttJlJ6\wle:nla s~el!'egQ., 
kwestj~, w'YlI1ikaJącycb z zawMcl8J ostat; 
nichimn6w w Loc.amo.' I . I 

Prasa paryska zadowolona 
PIARYŻ, 20 paUlziernika. (AW) , P~, 

u.m.i.estzC\Za na naczem-ero miejscu tebty; 
U!lIlÓW, za war<tytCb "'., LocarIliQ, 'W'Y'I'a.ia.jąe; 
p-rzelw,ażnri,e z.adowołeni.e z osd~~tych 1'\el-, 

zuIDtaitÓw. Pra.sa ;'est zdama, Ż~ arcydzi.eło: 
to poMtyczme i prawlIlicze sIPnyrmile!rzonyclt 
budzi podziw i od:powńa,da 'W\SIzen1kim ty­
czenlQm .L!arwet dtotycihcZlaS'OW'Y'cb pe,s~· 
stÓWI, odrw.śltlle do poroZUltlli1enia ~z'Y'mie­
rwnydh z Ni.elIllJcami i OIW.acnyoh !W'YIDiMw 
tegQłŻ, 

-:--

powodzenie potyczki łrao­
cuskiel rencji w Locarno rada m.iaistrów podejmie I tów, 1ednakże w re'zudt~cie wonfe!rien~ w ,. WlIlH prz€dstawici-eqa S. S, S. R, IŻe ani 

4opięro po upływie to~o tY!fodnia. Locarno należy się spo'd!zńefWlłl,ć, że ew:a. nakta,t w Locarmo, ani 'Wstą(pielIl~e Nie-
ktlaJCja s.trtefy lkol.oń;s\kVej MSl!:ąpi alwło po- miec do 1i\~i .narodów nie zmienia ZlatS·adni· 'l miljardliw frankdw . 

ZWYCięstwo ł1iemiec W bo- łowy IisttOpalcLil, czo st'o&uJnku Niemiec ·d.a l~D..sf.i l'i,ow~e-C'ki'e1, PARYŻ,20 praździ~,a, (pa!Ł). Sub. 

carno Powrót Chamberlalna SpotkanIe Czlczerinal ~ Brian" I skrypcj-a fraIbc~skiej ~?życ,7Jld złote; ~i~-
BERLIN 20 . d' 'k (P t) D'- I d f . ż ga sumy pr.awle 7 lllI1haroow. Suma rta me 

f1lomatjsch~' PoHtr-K:;::.o~d.eni, ' p'isz~ I' do Londynu + um w BrY u jest ;esozcze defirui'tywa:wb, a!1bow1em &ub-
o ZflliłJCzenriu ł.t'arktatów loc·a;rneńsldch mdę- LONDYN, 20 paiOziernika. (pat). po-I PARYż, 20 paidzernika. rAW). Speoj.a~- skrYPct;a nie zos,t,ata jeszcZle za.mlkmę.· 
dzy ~n1l!emi co na'S.tępul,e: J wrót ministra Chambet'la~na dał api.njl pu- ny sprarwo'Z,dllwca "Quotidien" d()1l;osi\, te 

Przed \'1izylą mln. Skrzy~ 
ostatniej c w"· skiegn \V łloskwie 

-.-- MOSKWA, 18 paź·dlZiernika. (pat.) ..... 

Of-'&I°a'I18 ~ril1k·i W s~~)a"~: w~e OISZC),,'.'lSk§Q.Oil Gl "Izwiestia", omawiniąc wy>niki kO:Iferenei III 1\ \.~ I ~ ~" I "8. I ~ II- U lo,carltleńskrie i , przycho,d:!!~ do wniosku, t. 
w Loca'mo ~wydęrstwo odn~os;~.a An,glje, 

dOHwmenł6w I s1:warzaią,c na?,ręiO'ne stoswnkl międz) 
N1CmCaIn1 a ROlsJ.ą. 

BERLIN, 20 pdurie!l.'nika.. (TdleI,g'fa.m lllln!l1l'lit~~DI,.i~ . II I~ fG~II ;~ lwom I We'dług :mform.acji tego dziennill.<a, dnia 
własny "Głosu Pohkielgo".) ~l~~ah~;iU1a~ o' Y . . ~~1l4 w~ 20 1i~ t o~.ada ma p'rzy~yć do Mosk"vy m<!.1\i. 

! ki D I steT ,Sk!1zyńtski w ce,lu r.e,wizyl::w/.2.tn1a Cz:i. 
Radca lbAac,..cny poselstwa n,o.!sbettn. W I '"'/5 1 j'U r j;'V . fi czenna. 

B -linie dr. Jalokiowsltti zloiył wl:zytę w I za arfy"u! "Ka)dill'lCZYZila I - - ----- --~ ... -- , -
in. spraw z~grm:.klZl1ych RZę;ISIZY j prooU \ LWÓW, 20 · praździemika, (Tde~:ram I f.' Urs\ł Snk~wn Opflr"l\~:t\n 

I 
w irUlieniu lTLą.Q;u polslciego. o wyd!'ltt.i,e ~(joku~ wlasny ,Gloou Po1.srkiel~o") . : b~,U ~ ~1i!eJ U U lhij 09 
mCnfÓ"N d;o.tyczącycu ~a:w)' OJSI!i!n:;~l~, Dt.i~....ej y .. I>rd.ennik Ludowy", organ I rozpoczęła (lp. 

i orill~ 7'a~aczył, ie d4:.f,u' 1!l.<lGl t Y b mogą P. P. S. w6'łał skooJif,M.o",.a.u.y za .a~·tykuł o śpi()v-:': n--;:};;a 6X:lC:'owa ~- CZ'~"łneh Z •. 4.. S. P . 

l rul;)tS Mr;y4'Uija;r;e macrZ.em1e dla ~ra.'VI')' I procesie S'Wgelll P. t. .. Kał.dalILC1:ytz.na". I BRONi~~ŁAl>W A ox .... ji;cn.p~ 
Sfe4,~ ~ ł Zgłoszenia: Łó :' i. Al, I. Maia 68. parter 

Poselstwo polskie ~N BerHnie prost q) wyd.en! 
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c· e p. Grabskiego idą ~ 
Sejm' mówi A, ale boi się powiedzieć B 

Oprócz "Wyzwolenia" i żydów, żaden klub nie wypowie się za votum nieufności 
Nasz sprawozdawca parlamenrt.amy (G) 

te~efOIlJUJre : 

W czorał od ram! sejm ożył i po dwuły­
godnńowej pmenvie przystąpił do dyskusji 
'lad eJq)Ose premjera Grab$ki~. 

W dniu w~ ~i się 
tylko trzej m6wcy. Dyskusję dalszą ze 
względów dypIoma!tycznych, a ~cłe 
chęci cJan~a możności klU/bom zasłalnowie­
ma się nad sytuacją, ~ dIo drz:iś do 
gOOdny 3 po .połudmJU.. 

W mowach ~ charaktery­
styaz.ne były nasłępllJJące momenty: 

Mówca gen.eramy Zw. Lud. Nar. p. Głą­
bińskj długo mówlił, ale me określił stan0-
wiska klubu 'WZgIęd~ rządu. 

Mowa ta w swmch wywocIa.ch jest ł1iaj­
lepszym przykładlem Maiku ~ i dlezor­
jenrtacji pmu;ącycil w k:łubach sejmowych. 

P. Stofanki w im_u "W~~" 
zgłoSliIł mzy z:n1Ule już wnWskd votum nieu­
fności, obaJ!eaie rządu, odi1zu~e proJek­
tów Sl8!lGIICYin-roh i r<JaJWiąrumie sejmu. 

~ klubu żydowskiego, któ­
re~ mowa wywarlia 'WCZOraj n8ljwięJmrze 

· zaoiekaJwieolie, Pakował rząd ostro i rme­
cwwo, al w zakońca:emu Zi8p0W1ieddał 

· tylko głoSOlWank ~ bUldZetotwi, _ .. 

Po dwuty~ prtzerwl.e tmeba by­
ło wczoraj zrobić znowu pmel"Wę, żeby 
klU!by ID.Ogly Da nowo ~, czy chcą 
p. Grabskiego, d&y me chc,.. 

Przebieg posiedzenia sejmu 
Na 'WICzornJ)s.~ p~ sejmu, 

które O!Łworzył o godz. 11..ej f.a1lJO p. mar­
s'Zia:ł.ek R,atbatj, tm'Z}'ISItą.p;iJ()tllO do r.o7JPraJWy' 
nad budżełbem na rok 1926, ł1":tJeI1llJa. usiJa­
WlanM sa1llacy;nemi, oraz UJSIbarwą o t)'!l11c.m­
s'owe; rad7Ji-e gos.pOOa.reze1. 

Rozprawy 7J8łPocząt'loowat 

pt.elf'W!Szy eJt1ap. PominJięto 'tu Sla.lIl3Jcję żyda 
gospodiMtcre,g'o, na Mórum ciąży idea elta­
ty2'Jlllu wtt-edy, gdy całe życie gospodarcze 
Europy kieruje się ideą wolności gospo­
darczej i konkurencji. I my mug,imy pójść w 
tym lciieronku. Nie znaczy to jednak, aby 
pozostawić wolność wyzyskowi szerokich 
mas. Pil'ZJeciwko temu pa..ńshV1O mu:sli wy­
słąpi'Ć, ~kż-e dla umożliwienia naszej 
produkc;ł konkurencji z zal!ranicą powin­
niśmy na nią nakładać ciężary nie wię­
ksze, niż zągranica. DMyC'zy to ZJa.'rÓ'W1IllO 
podatków, laik i OZlrusJU p:r,a,cy. N~le moi;emy 
się ~g.odzi'Ć llJa to, ,a.by m~illilJsitel1"s'two pl1rucy 
zakazywało prac'OIWa'Ć. 

Co clio 1"eformy rolne;, to będri;e>my po­
pieraM p'o~ Se11JaJtu. Są&:cilmy t.eź., że 
nJa~ży ;akn.ajOlSilr>oźn1ej pil"zystępO'Wlalć do 
wy.kOlIlJaIllia rei reformy. Ni,e n:al.eży bO\vJ~m 
aIlLgażowaot zbyt.nJiio kIredytu p.ańsrŁ'Wlowego 
w tym oe~u, LeIPi1ej mś uzysklać na to ja,­
kąś odrębną poży>CzJkę Zl8,gm:nńJCmą. 

Należy pirzyspi'e'szyć r.JaJs,z;e obmdy nad 
usrŁ!a!wą slam,orządową, a ZWł'ClS2iC'Zla gmalD.­
ną i prZV'S1ąpvć do .od'P'orwd,e.dni'eą l"e'f,o'I'1lll y 
ordyn:a,cji Wty'bo:rcZle1 w ,kierunku :munruej­
sz,eII1J1a liczby posłów. Nde jesIt,ean Zla na ... 
ty C'hmi~SJtowean rozwiązaniem sejmu, ~d'yż 
musi on wytk,onać obowią:De4c mł,arŁwi<C11liJa 
p'P'Wnych Si'Pf1aw. 

Wiadomo~ci o wynikach konferencji w 
Locarno są niezupełne i musrumy ()lcZJe:k1-
WlaĆ WY;'a!śna1eń mi11JilSJtJra S'pIMrw 'llatgrank.z.. 
nyclt. Moja olSlOMst·a opin}a o tej !lron,{.e<ren.­
~, ;ak l JPIOIPII'Zledmlia reslt., że zasady tmk­
tatu wersalskiego powoli idą w zapomnie­
nie i piOWo'Li vo sltJaTIlOWtilSko, jallde z;aięł'8 
ful'Sk:a i ;:nne p,ańsbwa i. zw. zwy:cięslcile 
na mocy 'bego tmlkrbaltu OOSIbaJbo osłabione. 

• 

DllS!beg.o t~, ;eileli iSJt,Qlbnń,e pokó'j Zlosł.al za­
be.z,p1e1c2'JOIly w Locarno, mo,żemy być z 
t'eg.o Zla.dO'Wlolleni, al,e będziemy musieli się 
ściśle i dokładnie przyjrzeć postanowie­
niom tych pakt6w, czy niema w nich nie­
bezpieczeństwa dla Polski i domat~ać bę­
d7Jiemy sd,ę od rządów' i mDnńJs11'Ó'W spraw 
~.ran:k'Zn)'1Ch, alby w 'P'OII"ozumi1elD.&u z na­
Sizymi so:fus1.lllJbkaani 7Jf\obi:l:i w:szySIf!k,O, c·e­
lem zażegnania niebezpieczeństwa na 
przyszłość. 

KlOl'icząc, piosd Głąb.i:ń slki oow1a,dcZ'a, 
Źle klub jego poprze ,tyll~o taki rząd, który 
słanie na gruncie te~o programu i szcze­
rze i energicznie podejmie się jego prze­
prowadzenia. 

N>aJSiępnie pr.z;emawiał 

poseł ·Sfolarski ("WyzltHJIsl1 ia") 
motywując \V'IllDosetk klubu fi Wyzwo1le.nd'a" 
o wyr>BJŻlerule votum nieufności obecnemu 
rządowi. Mówc,a ven 'OS:tTO krY't)'lkował po­
Lilt)'lkę gm;jp'octlłfl"1Czą rzą-du, dowodzą.c, ile 
rząd ten W\S~edJł na drogę krzyw&wnia 
<WOIoo1"C!h l'Ioffnńlków, sZ'Ukla~ąc oparc4a u 
przemysł,owców i obszarników. Uległość 
rządu wobec prawicy sprzyja rozrostowi 
monarchizmu. 

Pan premjer w expose mówił o powię­
kszeniu wydajności pracy i oszczędności. 
Zdirun,i,etTI pOIS~a S-Vol.ars.Hego, pow.in'11JO Slię 
przedewszvstkiem rozpoc'1.ąć oszczędność 
od rządu. W POIki'ce co dziewiąty człowiek 
jest na utrzyma!lliu skarbu. W btrdŻlede 
wad<ciJmy z;am.iJk fund~z6w llia. inWlest)"Cfe, 
Ikl1iI'C'zelru!1e ~ę budlżeJtu p'a T'ZJe'C'z swo,Lnic­
rtwiCII. T,akż.e PlOH1tykJa pociJa;fllm1W1a nlile jestŁ 
wŁa:śoiwa. żon,gI'Uje sij'ę ll.yLko cyframi pc­
cLa.ik>owemi w tym ce·lu, aby prz;edlsit'arwić, 

• 

P. Grabski zgadza się na 
przez "Nadzwyczałną komisję 

kontrolę 
siedmiu" 

N rusz lWa:rs.zawski Ik'Olt'leSlpondenł t-e'Leło­
fWJe: ' 

długo m~ być ZiaJbe;zpieczooa od pn:e-
sUen.fa. . 

Prtuwidu:ją om jedn~~ ~ybkte do.jrru .. 
waIDie zaw-g6w P'OD1liędlz'y komisją a mą­
ciem; w ten spcs;ób prz.eSilerue dIziś !ZaŻe­
gnane ..w;wi,nęłoby się za pacę tygodni. 

ż,e tJ8 Lub 0WIa k!IMa Me dość pł'<łIci p·ada't, 
kÓ'W i wywrz.eć \\TlrIa.że.niJe, ż,e śruba podał. 
,kolWla mogła·by j'elS~c,ze więcej wydiobyć. 
Tymczasem podatki są zbyt wysokie, nisz­
czą luaj i nie prowadzą do celu. 

N~eZJaOOw'oli()tly jelS·t równae'ż m6rwc.a 1 

aJdminisrl::riatc):i wojskow€.ry, powoł'Ując się 
pil'.zytŁOOl 1lIa Siprawę Józefa Głąhiński-elZO. 

W duchu tych wywoeów mówoa od .. 
czytuje deklarację stronnictwa, w zakoń­
czeniu któ~i zl1ł.rusza WnńlOSelk o wyraże .. 
nie votum nieufności rządowi, o odrzuce. 
nie złożonych przez ten rząd trzech pro­
jektów finansowych, a wreszcie, trzecl 
l\''1liosek, o rozwiązanie sejmu i rozpisanie 
nowych wyborów na dzień 31 stycznia 
1926 r. Co clio te~'o te'rmiillJU s1il"onn,jICłtwo 
mÓ'W<:y gOlfowe j'elS.t z innemi st'l'lom.ctwa· 
mi jeszcze się porozumi,eć. 

OSltro za,atakOW13..ł rząd DJaIS:tęplllY z ko­
lei m ówc'a , 

poseł FrosUg (koło żydowskie) 
Dow,odzi on, ż.e położenie jest groźne. 

Sejm . Z)a:Ś wraz z rządem czek.<łIją chyba na 
"to, żeby było jeszcze gorzej, 2JamiJaJStŁ o .. 
pra.colwyw.a'Ć śl'IOd!ld tlIa'PT.awy. To, cośmy 
dotąd słyszeli, zda:nl>El'm posI'a F1"os-H.g·a, 
llIi,e jest środJki'em nruprarwy, le'cz kon.tynuo­
waniem dotychczasowej polityki niszcze· 
nia życia . gospodarczego państwa. Kmk 
z,alś dal1szy do tej ruiny w~dzi poS'Cł Fro­
si'bi!!;! w budżecie obecnie przedłożonym, 
który jest za wielki jak na Polskę dzisiej­
szą. W diaIllSzym ci~g.u swyoh wywodów 
PQiS.eł Frosti,g sZlc.2Je'gółlOlwo mówńł ° 'PoHiyr 
oe p'od,Mkowej rządu, poC'zem omawiał 
działalność Banku Pobkies!o i akcję po, 
życzkową rządu. Na&tępnie pos·et FrosU~ 
zanucił rządowi, że me wykonał ug,ody 
p ols,ko-żydowslklle i, cze,go dowodem ma 
być pro.ces St>eilgeil"a, or,alz mrztl!dzenie p. 
m.in1Ls.fra oświalty, ogr>8J11,k~ająsce przY}mo­
wan~e żydów na wyższe uczelnie. Z tyclJ 
wszystkich powodów koło żydowskie ni. 
ma zaufania do rządu i zgłasza votum nie· 
ufności. 

WyJaśnienie premiera Grab­
skiego 

pOSBł Gląblński (ZW. laudAlar.) 
M6wca tlie!ll. w pr1ZJeSZto pół1tora,godzm­

nem przemóWlie1lJi'll zajął się sZlCregółową 
81llJaJlizą groinej sytuacji gospodarczej, 
sttwiea-d~ta.c na wS'tępie, że nasza niedola 
gospodarcza datuje się już od samego po­
czątku istniema państwa. ByŁa. 0I1Ia jedynli'e 
pt'zedondęta. i dJQP~etro pierwsze kroki sa .. 
nacyjne ukazały j. nam w całej pełni. 
Najgłębsze przyc.zyruy ~yoh niOOiomagań 
Łikwi,ą w Cla'11ej MsltOl'lji 1lIaSzego lm-aJju, mu. 
s.imy jednruk przyznać, :lie pewną. oopowile­
d.zJLa1lność ponOs1lIlly takUmy &alIl1i i to me 
t)"lko cz)'lD'Il1il1ci rzą,d.2lą>C.e, lecz i Slamo spo-

Do~y się z W'iu~ego źr6-
d.ła, że wniosek klubu p!"Ky ° ~ 
JIJIlC!Zwyczainej Iromisji Sliedm!u d1a koo.1ll1oU 
wyIronama projektów sanacyjnych będzie 
uważany przez rrząd m ~omisowy, 

Wszelkie ~łoski o tern, jakoby uchwa-
1eslie t* wniosku rząd miał uwaiać za 
S'WIQjego rocłzl8i}u votum nie~ści są bez­
podst'alW'Jle. 

Blema rokowań z Rofszyldaml -
w kJuhic "Piasta" z ramienia którego Polskich kaplfałdVl nikt nIe zgłaszał 

wystąpił ostro pmeciWJko rządowi poseł P , •. ta F st' b I 
Byrka, róWID.'iież nie zapadJła uch'Wlała o po- f O przemoWlenlU ~~ , re 19a za ra 
parciu wol()$1ru ,. WyrlJW01~n~!a". W rozmo.. I głos p •• pre~es ~ady m~trow, celem spro­
wach kuluarowych pos.. Wi~os oświadczyl i sf?wanla nlekto~ch t~~rdzeń posł~ Fro­
że nie zafia,! parolu prJzeciwlko rrz~dorw1i, mga, Pan. Frosbg mo~ o te'!1' jakoby 
Oba1aIĆ go nlile bęchiel a bę,dtzie CI1.ekd cle!r- odb~ały SIę roko~a.D1a. ° P?zyc~kę za· 
pUlWie aż ~ sam sie pll1Ze'WI'ócl dzi.ęlci ~~CZDą z Rotsc~ddami. 0. tle WleD?-' o.­
SIWej poUiyce. - I s~dczył p •• pre!DJer. Grabski, Rotschd~o-

00 sic tyczy wnios1rod!a/Wców, łio sądruJ 
oni, że gdY'by porozumIi:ęn[~ potriędq- PR­
mjelran (rt-,aJbskim a tą p!I1Zy&ła komisją 
tDIOIJt.ło być ~rone. Polska na 

P. pg S~ pO stronie po Grabskiego 
Obietnice premjera wystarczą 

łeczeństwo, które nie było przygotowane Na-sz Wlarsza.W\Ski kor.es,pOIlldent tede!.o-
należycie do niepodległości (7) i do tej po- IIlU~e: 
ry ni·e jest jes.ZIC'ze p:r7.Rjęte ideą s'olMamo- W~o(}itWiSZe plizenvy w obradach pJ:e­
śai. Sejmy dotychczasowe nie miały pro- num sejmu wyk.arzystał głó'Wn!ic klub P. P. 
gramu gospodarczego. p.rrecbJo~zą,c do rzą- S., kt6ry eIu.go i burzliwie O'br.adolW'alł nad 
du, s'M,e'1'dzi~ 'brz.eba Zlasfu~i mi.nfistra &kM- swoim stłoSU!llki:em do rządu. 
bu przy przepro\\Tlwe.mlU SlM1laJC,ji walulto- W~ obr!adty nie przvn~>OSły fe­
wej, jed'11Jalkże p. min1JSłM skalt"bu, mówił dn.ak decy!Z,ioi. W'SIZY'słl1ro plTtemaJWia za tem, 
poseł Gtąb.ińskh, okazał się zbyt wielkim ł iż klub P. P. S. nie pcloży swoich grosów 
optymistą, UWlatż,ając to już za slaJllaoję SIŁo- na uli pnedwko r.ządlOWi; oooajwyżej 
· uników JllOIl1e<Lam)'lOh, gd'Y był to tylko US11flJfe się od głosowaatia. VI wyci[ro wClllO-

r.t;szych o.brad, alClZ!koa;Mek ni-e p~ęto I 
żadne; uchwały, naletŻy się Sipo·dz.iewać, że I 
Jclub P. P. s., w kMr~,Qo imieniu pr'.zema-I 
wiał re "et żulialw!SlW. UlmJeŻ1li swój stosu­
nek do rządu od obiełinii,C'f S1pdtlii·enla sz.e- I 
r~u p.OiSIWIY.atÓW w ddedz.ime polityki re- ' 
boinWze.i. U:zyskIanie talciej obietnicy jest 
zaperw.naiOlte i wOO-ec tedo ~Ło>sv p, P. S" pa,.. 
dną pruciwtlro WtDro.~ fi Wy!ZlW()lenia" 
o VOltoum nleufności. 

WIe o tem nIc nIe WIedzą, a i rząd row· 
nież nic o tem nie wie. Bardzo byłbym rad 
dowiedzieć się o te m, może w kole żydow­
skiem takie wiadomości są. Następnie po­
seł Frostig powiedział: Stwierdzamy, że 
zgłaszali się ludzie, którzy chcieli dać ka­
pitały Polsce i że rząd nie przyjął ich wa~ 
runków. Muszę stwierdzić, że takich lu .. 
dzi nie widziałem. ByU ludzie, ldórzy 
wmawiali w nas, że wyrobią dla nas pie .. 
niądze, ale takich, którzyby chcieli dać ł 
mieli, nie widzieliśmy. Będę bardzo ra~ 
jeżeli p, poseł będzie mógł udowodnić te 
swoje twierdzenia. ' 

Na tern posieodz;en1>e ~amkn>ięfu. Na-
s.tęp1l!e d7Ji>ś o 3-ej po południu. ' 

Min. Skrzyński szykuje się 
da dzis'BJszego exposd 

Nasz warszaWISki k.01''ElsiJ>Oltlldent teLefo-

Ministerstwo przypomina i tłomaczy 
jak b,ędzie pobrany podatek majątkowy I pŁ~~, ~ap~~d~. ~p~~P~<zo. 

rlcuj po połudn~u zmalf'ł w PI1'1aJCłu p(),e>f.a ł 
poli()I1J()fi.l Franc,iszek Kw.a.pill. Zmarły ob­
chodził w lutym r. b. juMleusz 70-1ecia u­
rodZlUn. Wydał on ~dlka ;bomów przeikł'ad'U 
poezji poi~klC'h. 

1lJUje: 

Przed dzisieo;srem posiedzeniOO1 komilSlji 
do sipil'law za~ra.r":cz:'lyclt se,i:mu min. Skrzyń 
siki konferował wczotraj Z1rana z premierem 
Gr abSlkim, a nastę'P'D.~e z prezesem komi­
sji do S!p!l'a w za.gnniczil1ydl p. Dę.bskim. 

Ministerstwo skarbu przypomina o po- I ruchomości miejskich podlegających usta­
trzebie terminowej wpłaty na poczet po- I wie o ochronie lokatorów, które mają 
datku majątkowego jednej czwartej części wpłatę podatku majątkowego o-clroczoną 
wykazanej w rozesłanych nakazach płat- do 1926 r.) na pocze,t podatku majątkowe­
nIczych różnicy pomiędzy 3-ma definityw- go 107 mHjn. złotych. W myśl ostatniego 
nemi ratami a wpłatami uskutecznionemi rozporządzenia pobrana będzie tylko ie­
w formie zaliczek i rat prowizorycznych. dna czwarta część tej sumy, t. j. 26.750.000 Woina domowa w 
Suma przypadająca winna być wniesiona złotych. Chinach 

ROkowan'a pOlsko-niemieckie 
P. Prądzyński przybył do Warszawy 

najpóźniej w ciągu dni 6O-ciu od daty do­
ręczenia nakazu płatniczego. Poza tą obo- Wobec przyznanej ulgi płatnik, 'które­
wiązującą wpłatą w r. b. nie będą wyma- mu np. wymierzono definitywny podatek 
gane żadne inne płatności z tytułu podaŁ- majątkowy ze zwyżką kontyngentową w 
ku majątkowego jak również nie będą śc'ią sumie 50.000 zł., a który wpłacił w postaci 

I ł ł l k zaliczek i prowizorycznych rat 10.000 z,ł., 
Nasz wat\naws'ki ko:responde.nt t.e'lefo- g~ne za eg ości z tyłu u za icze i rat pro- obecnie ma do zapłacenia zamiast 15.000 

ftu;'e' I wlzorycznych. ł (' k ó·· . d 3 ł' r • z. Ja o r Z1l1cy pornlę zy -ma pe nem1 

LONDYN, 20 pawziemilka. (AW).­
DOlD.oozą z Peklll1U, że woiska ~bel1'lllat01'a 
prowinoji Tse-Kiantg osi,ąłgnęły b~t:egi trzeild 
Jang-Tse-Kiang. Oddziały Tsan-Tsu-Lina 
są ZDlI\1ISZ<me do dad,sze~o od·wrotu. 

W dniu wCZ'OIra' . b.J d W Zgodnie z ustawą o podatku majątko- ratami tego podatku w sumie25.000 zł., a 
. ,ry>sz~ pr~;1 o ar- wym i rozesłanymi nakazami płatniczymi sumą 10.000 z wpłaconą zaliczkami i rata- angi,e1ts1kich - p!"Zies'zkodzenie w dojściu dQ 

szawy p~ezes d~aegaC'Jl .pohkleJ do Toko- w r. b. przypadało do zapłacenia w całem ! mi prowizorycznemi) tylko jedną czwartą I s'kw&u lronluemc.ji celnelj w Pekinie. 

Atak i ofenzywa oddziaMw .z Tse-Kiamg 
mają na lCellll - wedł~ wyjaśnde.'I11a tród.eł 

~ań z Nlemca,ffi>l d'r. Wlltdld Prądzyńsiki. państwie (bez Górnego Śląska i bez nie- I cz~ść tej róźnicy, t. j. 3.750 zł. . 
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c z o 
wzrostu, bez pa 

raniu, rz cil bombę" 
zeznania świadków w procesie Steigera 

"Młody człowieK, ,iskieg 
• 

CleDlneDl 

Dalsze 

8, 

(Tel,efanem ze Lwowa od specjalnego wysłannika .,Głosu Polskiego") 

godz. 9 i pół. nakównę o rzucenie tej bomby. 
Wczorajsze rozprawy roz-poczęły się o I pierwszym momencie pod~jrzewał Paster-

, : ' , - Świadek ten nie może powiedzk', czy 
DEKLARACJA tA WY OBRONCZEJ. Pasternakówna powiedziała "zdaję się, że 

\VI związku z naganą, kt6rą wczoraj 0- Steiger nucił bombę", czy też "Steiger 
trzymał ze strony ~rybunałtl adwok dr. napewno rzucił bombę". 
Grek,adw. Loewensztajn odczytuje dekla- W komisarjacie byli komisarz Kajdanl 
racj.ę, w której mówi: ł.ukomski i Sawicki. 

Zada11iem qbrony jest zanalizować JEGOMOść SCHOWANY W PIWNICY. 
wszystko co mówią świadkowie, w jaki Dr. Grek: Czy świadek był pewny, iż 
sposób zostało przeprowadzone śledztwo i ma prawdziwego zamachowca. 
co się dzieje w sądzie. Świadek odpowiada, iż nie. Dopiero 

wtedy nabrał przekonania, kiedy Łukom-
Obrona zostawia sobie to prawo na k . dł' S . 

przyszłość krytykowania wszystkiego, ::0 ~~~~~~.owle zia, IŻ telger jes~ sprawq 

będzi'e uważała za potrzebne. Agenci, którzy przeprowadzali rewizję 
Obrońca oświadcza, że dr. Grek nie w". 'derni De la Paix znaleźli jeJomośda 

zasłużył na naganę i na przyszłość będzie schowanego w piwnicy, ale okazało się, że 
się kierował tem tylko, aby wyświetlić ta.mten jest niewinien. 
wszystko co się tyczy samej sprawy· Adw. Landau: Dlaczego tak mało 
Przewodniczący oświadcza, iż VI dekla- świadków stw;erdza, iż bomba została 

racji niema żadnych konkretnych wn:o- rzuconą z góry. 
sków - wobec czego nie udziel-i na nią Świadek: Nie wiem. 
żadnej odpowiedzi. Dr. Landau: Dlaczego śledztwo prowa-

INSPEKTOR POLICJI WICZYI\!SKI. 

Pierwszy świadek Wiczyński, insp po­
licji pow. lwowskiego, stwierdza, iż kry­
tycznego dnia przechodził obok miejsca, 
gdzie rzucona została bOm'ba. 

dz.iła policja kryminalna, a nie polityczna. 
Świadek: Sprawa należy do dyrektora 

policji Reinlendera. 
Dr. Grek: Do kogo należy utrzymanie 

porządku w mieście. 
Świadek: Do dyrektora Reinlendera. 

śWIADEK JAROSZ. 
Stał obok Pasternakówny. Paczka U7 

padła trzy metry od niego. . 

"NAPEWNO" CZY "ZDAJE SIĘ'. 
Prokurator, obrona, Steiger i przysięgli 

stawiają mu szereg pytań. 
Prokurator: Czy Pasternakówna po­

wiedziała: "zdaje si~" czy ,,napewno". 
Świadek: Powiedziała "zdaje się". 
Prokurator prosi, aby zatrzymać tego 

świadka, dopóki będą wysłuchani poli­
cjanci, którzy byli w bramie. 

Przewodniczący prosi świadka o za­
cZ8.~anie w kcrytarzu. 

śWIADEK REJS. 
(54 lat, siwy, mówi po żydowsku. Prze­
wodniczący mówi doń po niemiecku). 
Stał obok miejsca skąd rzucono bom­

b~. \V/idział jak młil«Y człowiek wyci~1nęł 
b~'·.~ ~, ~ kieszeni i rzucił. 

'{en' człow1ek był T's~iego wzrostu, bez 
palta, \Y' ...,}e..mem ubra.mu. 

Sznur-ka na r-acT.:~ nie było. Była ona 
owinięta w papier drukowany. 

,t Q'/Vftar t'io"roch" szy~~v zaczęli ucie­
kać i człowie,k ów Zlnilkł mu 'Z oczu. 

Przewm1nJ.czący ustala, iż u sędziego 
śledczego św1adek :powiedzi,ał, tż widział 
jak człowiek, który rzucił bombę wszedł 
do bramy na ul. Legjon6w 1. 

świadelt: To jest nieprawda. Na śleclz. 
twi-c: tego nie powiedziałem. 

Adw. Landau: Czy na śledztwie mówił 
pan po żydowsku. 

Świadek: Tak. 
Adw. Landau: Pewnie go na śledztwie 

nie zrozumieli. 

~\:/IADEK AGENT POL. ZDZI~LA W 
NIEBYL~KI. 

Miał d~~ na chodniJlw, skąd rrucO'!lO 
bomb". ,'., id:ziójł i"~uconą paczkę, miał wra 
żenie, że te kwliaty. I 

Zwr6cił się do publiczności, która sb­
ła na tem miejscu z zapytaniem, kt.o wi­
dział rzucającego. 

Pasłemakówna doszła, że ma coś do 
pDwiedzenia. 

Wprowadziła go do bramy przy ulicy 
Legjonów nr. 1 i wskazała na Steigera. 

Prokura!ar: Czy Pasternakówna ' )-, 
w:ed.dała, że Steiger podobny, czy też 
twierdziła, że to ten. 

śwla,dek: PaslernakÓWlDa. kaJteg«ycz-
nię C'';wi,a.dl~yła., ~ ifo Steiger., ~ 

Ad.'W; Land:cw: Czy świade,k był przy tern' 
jak jede,il .3'tarszy 'Pan powieldzi,ał Pas t e!"­
nakównie, aby była bardz.o os'trOiŻln.ą., gctY'Ż 
osk~·'· r .. !? 'ic.sf ba'r'dZ'o ciężkie. 

świadek: Nie byłe.m prozy tOO1. 
ArJJw. Landau: Czy świadek .pr.7JeIPil"owa­

dzaJ oSOlbista rewizję Steigen. 
Świadek: Tak. ZnaJ,azlem 11 'Diego zapal-

n·i'c,zke. ' 
Adw. Landau: Czy za:pruln.kztk.a by'ta 

'Ow~nięta w Mbułę. 
świadek: Talk, b)'ia w hibule. 
steiger: Czy' śwdlaodelk me pamięta. co 

komrus.arz Łuk9ffis~ powiedz:iJalł, gdy przy­
p'l"OWadLono mnie na ItoUcję, 

świadek: Nie tyrzypom.ioam sobie. 
N a,s.t ępu je konfrontacja świadka ze 

Czę~ zebranych tam ludzi twierdziła, 
że bomba rzucona została z góry, inJli zaś 
utrzymywal~ że - z chodnika. Bomba 
była owinięta w gazetę lub papier zadru­
kowany. (Pasternak6wna zeznała, iz bom­
ba o~-vinięta była w biały papier). 

Oświadcza napewno, iż paozka była 
owinięta w gazetę i że nie była owiązana 
sznurkiem. 

, 1 świadkiem Jaroszem. 
śWIADEK FLACH. Jarosz usJtaJa, iż przy ~ Pa-

Stał przy bramie przy ul. Legjonów 1. stema,kówny z tym stbal"'SZ}'1l11 paiD'OOl, Noo. 
W urzędzie policyjnym znajdowało '.się 

dużo świadków. Pasternakówna śpieszyia' 
się bardzo, Łwie1:dząc, że musi iść na nró­
bę do tęą.tru. 

Ja odesłałem Steigera na' policję. PA­
sterna:kówna jeszcze w bramie oświad­
czyła, że SteiPer rzucił bombę ... 

Przewodniczący pyta świadka: - Skąd 
wiadek jest pewien, że tego samego osob­
nika przyprowadzono na policję, którego 
kaził aresztować? .. 

Świadek nie daje odpowiedzi. 
Policjant, który przybył na pollc;ę po 

KURT MUEN'ZER. 

Kinematograf . życia 
(Dokończenie) 

Alle pozatem - wje·dzia~,a, ze on zY,je 
nię dlla niej, a dla ~wej idei. J:eanakże i 
cierpieć o niego bYJI,o sz'częście.m. Wszę­
dme ieih gnano i ścigano, Były kra.je, gdzie 
ważyli się jeclhać tyl1ko wprzetbraniu. 
Dzi'ś mieoszkaH w obskurnych pensjona­
taoClh, jutro w ukrytych mansaroach, kiedy· 
mdziej w Zlbylkownym Ihote,Jou. Niekiedy 
S1potykała się z 'Iudźm& z .pierWlSz,el,go jej 
życia - nie po:mlłlwano qej, kobiety od .. 
wraca1y się n·a jej wi ctolk , mężczyźni 
o ~le byli taktowni i l'ycers'cy, traktowali ją 
iak oobcą, inni ayl1i1i ro.zmaite propotycje ... 

Żyli z jej biżuterji. Nino Conti nie chciał 
żyć na k,osz,t partji. Ale petły i 'hryt1anty 
po.częły się wyc~er.pywać. - W-ybuchła 
wojna. By'J,j wówczas w Szw,a.jc·arji. Komi­
tet rewo1l11.cyj.ny pracował gorą,czkowo. 
Trzeba było pieniędzy, pienięd!zy i ~esz,cze 
raz pienię.d'zy. A tu coraz trudniej było 
spienięiać bajeczne diademy i kj.J,kometro­
we sznury pereł. - Pewne'~o dln.j.,\ Nata,J.j.a 
Z<"tpytnła: 

"A .gdy, łUź' nic nie bQ'dzie do s;prz.eda­
n~a?~ .. " 

Nino Zl!llie'r~ytł ją. cynicznie i odr1...ekł, 
~mie~ąc się: 

"Jesteś przecie piękna i mło·da!"''' 
. Nie miaJa od'Wa~i zrozumieć g.o. 

Cot'az trudnie~sze bY'ło i6h życie, coraz 
więcej prz·eżywaH :prz)1lgód 1 niebez.p'i,e­
czeństw. A'le ws,zystk,o to hyło nicz.em 
wohe~ je·dnelf'o. Nino kochał inne kOlbiety. 
Sypiał u ;poko,;ówęk w pcns~onataoo, '\II 

w1e,l'kich hote~aclh. odwiedzał żony emi· 
grantów i ucthodźc6w wo,;cnnyclh.. Nie 
z.apierał sięl t.łomaczył jej, te dla swych 
ce1ów musi szukać n.ailbard:ziei 1ntvmny-ch 

. sytuaC'ji i n~stroiów., , 

Paczka została rzucona z boku. 
Powstał popłoch, wszyscy uciekari -

on także. 

Widział lecącą paczkę w powietrzu. r byJsrkrue,go Me był,o. 
Pact:ka była Z2 sznurkiem. { śWIADEK PATYK. 

Miałprzed sobą wolną przestr~eń i ob­
serwował Pasternakównę. Słyszał jak za­
wotah: "To jest ten Vl jasnem paJd ,u. 

WlSiadł on do tramwaju. Za nim wsiadł l polic}arut konny, miał dyżur ,n~elro 
młcdv ezlowiels: bardzo blady j zdenerwo- mmetsc.a zam8!cbu. 
wun.y. Widzl.ał palcZikę w pow.ve.trzu. Sły.szał 

",wiadek widzi.'lł jak aresztowano Stei- gl,os k'obiety. 
gera'. śW!ADEK KOSTKIEWlCZ. WlSzyscy wlecieli do bramy przy ulicy 

Le~ionów nr. 1. t Adw. Landau: Jak daleko był świad~k równi.eż poLi,c;rurut konny słyszał jak Pa-
od lecącej bomby. 5il:ernakówna knycza.oła. "To jest ten w ia-Tam Pasterna·l owna w~kazała na Stei­

gera i powiedziała: "Zdaje się, że to ten". świadek: 20 metrów. snem palcie". 
Obok Pasternakówny sŁał jakiś starszy I 

pan, któremu powiedziała, iż bardzo się 
boi. Pan ten ją uspokoił. 

Adw. Landau: W jaki sposób mógł d~.I:. Na t~1ffi rozpnawę z.amlmię,to. 
rzeć sznurek DaJ\Szy cdą.g dziś o godz. 10 r.a.no. 

Świadek nie daje odpowiedz.:. 

lU~a'st, Nino zapoznał się z francll'zem, PO-I te były pod poduszką oj.ca. Nic nie zmie­
tern u&deJił Nat8!lji potrze'bnych instrukcji. nblo się w zWyczajach samotnelgo księcia. 
Wie·czorem jedli obiad w tro;e. gd'y Nino: Ostrożnie wyjęła Muczyki z pod .głowy 
oc1sz,edł, na ,całą .no'c. Jej rozkazał tewa- I s.tarca, i wYJbie·gła z pokoju, nadludzką si­
rzyszyć francwzowi do jego pokoju. Słowo l ła zmuszając się, by nic nie myśleć, nic 
"nie" byłp wykre,ślone zjeq życia, o He " nieczuć, nie wspominać, nie z,budzić się ... 
szło o Nirt9. Nacisnęła wiadomy sobie punkt tape-

Attac:he slp'ieszył się if.los·:rl'a z nim. Acre ty, ws'paniały Tycjan drgnął i powoli, bez­
nie mogła zcl-ecydować ~ię na (}~tatecznośf. I ~zell~stnie wswnął .si~ w głąb p,wst.ego :nu-
Kraulla przynieść wina, wsypała mu prrr ru,.w~rzą'c. ro,cJ,z!ltj m~zy, "\IV ktor~J zna1d,o­
SJzek usypiaJjący - z,asnąJł. ro:zJb:era'ą'= ią wały Się ta;iD.e skrytk1.. OtwarO:a je ... 
n.a Mecikacm. Przeszukała pokó.i znaiazła Książę jedna'k ZJbudził się, nie czu'jąc 
tekę ż dokumentami, zaniosła 'ją do j·ch k.j~ó;y ,~'od .si'v~ą. g,rowa. VI sła:\)o oś~ietlo­
pokoju, .gdzie Nino otworzył tekę, cllcąc nej sypla.Jm dO,ll"zał otwarte drZWI, por­
uspokoić sumienie poc,ałowała w rekę wał ,rewoJwer z szafki nocnej i pOlbie,gł do 
śpiącego francuza, zp, świtem op'U!ścili ho_gabinetu, ~dzi~ ~łaśnie Tycjan wMcał na 
te,I, wsieclIli w pocią,g do Bazylei, z Bruck d~wn.e swe ~~e:sce, o.h~k . za·ś stała kc­
wr6-cili zn,6w dlo Zury.chu, a PDlPoludniu hlet~, tr.zymajctC ~'~ęku sWlęte dokl.rm~n­
już Zf100W'U IbYJH z pow.rotem w ,"wym daw- ty Ojczyzny, rękOi;:nllę przysz1e,go ZWyC1ę­
nym pensionncie. stwa ... Podni6sł broń, wyce'lowat w SZCZ1t-

Tak pqynęło 'f1oO'w.e żyde ~sięż.niczki płe tpl:cy ko'b,iety, zaw.ol:ał - i córka ieil1'o 
Udine. \VI trzedm roku wojnYI n w piątym zwroclła ku m~D?-u S':vą IPlękną, bladla. twarz 
ie'i dru.gie·go życia, Nino ConH otrzymał Madonnr: .boles.cl~eJ... . . 
z 'kromitetu nakaz udania się do Rzymu, . ~V ter~e 'ClhWlh opadIJ:o ~ D1~1 ~. nowe 
gdzi:e miał wydostać dokumenty z pałacu zy:cle , . zmkł czar występne.j n:l~OSC1\ r~z­
mini.stra wojny, które partji miały dać siłę, Wlał Się u.rdk 'l"'O'Zlkoszy. ~h~O~D1 1 UpO,le?la. 
potęgę moŻ!1:iwooŚć zawarda pokoju zmilil- Była Zinow sobą - kslęzmczką Udme, 
ny ust;ojów państwowych. Czyn te~ miała ksi~żną Jus1.l{Pow, c<órką, wdową, mat'ką -
spełnić Nat~a,. która znała dobrze roz- takze. _matk.ą.... .. . . . 
kład paJ.acu. Mimstrem woiny był wówczas . Nl,gdy !ue zaporom. tej ch-wlh, ~,d'Y kSlą-
ksią.żę Ddine, ojciec Nata'lji, boivszcze je; ze wres~c!e ode:wał SIę:. . , 

Za fał.szywymi d·oklltmenfami prz.ekro- .. Dobrz.e. wez te p~p'l.ery ~ wroć d~ ko: 
czyli granicę, do;eClhali do Rzvmu, a t,,- chanka: AIle za'cz~ka, "les~cze chw iII e , 1 

~<Yl same,go wieczol'·a jeszcze znaną sobie patrz, lak b.ędę u'1IUera'l: . . 
furtką Natal.j.a weszła do o~r-odu dzieciń- . I przy~otZył rewolwer do SkrOnI. ?d'trą-
stwa swego. Nino, w przeb:raniu żebraka clła mu rękę;. pad~a na k?,lana. ~ł~igaJa,~: 
leżnł pod roourem parkl1. Nad nimi s·krzvło ,.<;>h, ~a'b},~ mme, zablj, Z~bljl. . 
się mir.jadan11 giWiazd rzvmskie ni-ebo lip- Nie mIł:osc, ,lecz ta kradZIeż Ją ponIża-
Cowe, ponad daohami, nilby srehrna. Mn1łt) ła. Odrz~clła dO~'UJmenty, na. k()llan'at;'~ od­
olbl zymia lkoJt,~a św. Piotra, dookoła UT!f)- sunęła SIę od o,;ca, b,o:ą'c $1~ splamIĆ to 
sit Alę zapacih kwitnącyc!h wa\·.-rzynów. s~'em dotknięciem. Le·ez w j~~o wzr.oku, 

cicmne.j izdebki kolo Koaosse'UJ[ll. W.zid 
rzemień w rękę. 

IIPieniędzy, suko'" 
Nie miała jednak nic wi ęcej I jak tyllk,o 

srebrny kr.zyżyk na szyi, który mu po­
dała drżącą dłonią. Rz.ucił go jej w twarz 
i wypchnął na ulicę· I,A nie wat się wró­
cić 'bez rpie11iędzyl" - zawołał 2l3. nią, Nie 
rowmlała ... 

Była droga po p6łno'cy. I tu nawet za-

r 

pach wawrzynów. Zdawało. jej się, że ol­
brzymia ruina spada na nią. Jakiś robot­
nik zaczep1lł dą. Spojrzała na nie,go bf.ęc1r­
nemi swemi oczyma-umkn~ przerażony 
Potem nad.szedł iakiii pan, wziął ją za rę· 
kę, ona ikr;zy.krnęta, wyr'Wld.b s,ję i uciekło 
do domu, t&~ie Nino siedział przy 6tol~. 
paląc papierosa. 

"Sama?" - zapytał .gromie - A pie­
niądze?" 

MHczała. W 6wcza! 7Jamknąił ~~ na klIuclJ 
i wyszedł. - Siactł'a na łóżku, zmęczona 
i wyczerpana ś.miectednie Siedziała tak 
godzinę, .c~'cąc nie myślteć o lIli<:zem, za­
dają.c gwałt sercu j, cisną.cym się wSlpom­
njeniolU. - Wtem otwarły się drzwi, do­
sze.dł ią SiIniech Nina. Ach, kocha~a go 
jesz.cze, kochała, /kochała; n~dy nie przp, .. 
stanie go kochać, oczekiwać, pożądać; na-

I wet l1derzenie jeg'O je'St rozkoszą. śmi.ał 
się swym ~łosem ubóstwianym - podnio­
sła oczy. Przyprowadzi~ ze sobą 1{O,~oś, ja-
kie.golŚ spoconego gruba·sa, rzeinika we 
fraku. z ba-ylantowemi ~inkami w gorsie 

, koszuli. 
"No, proszę spojrzeć", rzekł, śmiejąc 

się Nino. lIC1h)"ba nie zapłacił pan .zlby,t 
d:ro~olł • 

I wyszedł. Natalia słyszała za:padaJjące 
za nim drzwi i naglle poczuła tuż przy !o­
bie wstrętny jakiś oddec<h, czyjąś za.poc»­
ną :c~kę na karku ... 

,.P7 a:uj i ty", m6wił czascn do nicj 
ironicznie. Nieki~dy powleT:tał ij e,j nawet 
pewne zadat.ia. Pewien <atlac~e francuski 
prze;erolż.ał z ta;nyrni dokun'e ltami przez 
Zurych j zamieszkał w Baur au lac. N?no 
i N-atalja prz.e:D1"owaclzili się tam na Łvch 

Natal;a l'7.łn iakby We śnie. Schodnmi mlmo. w:s.z>:,stko, była tyTko. mIłoś~, 'Wlecz· 
dI1a shtż,by dosłala się do pałacu. Dawny na mlłosc l il'rzebaczeme OJcowskIe.,. 
zapaC'h, znane hej tak dO'brze korytarze, za P'o c!h'tviH znów zna1az:la się w parkl1 , 
ka'fderni drzwillmi wsp-omnicnia d'zi<->ciń- ,.<l:zie ,gwiazdy rzyms'kie Mniły, jak daw­
stwu. 'Xl r>rzd'Pokt1ii1 z,,,w:;ze ;!?n:cc-e S.Dć1) ! l1iej. Teraz dopi€ro odczuła to rozdarcie 
na twardej skrzyni stary Domenic·o: I ~wej jaź;li, tę nieUllecza..lną clhO!l"obę, jaką 
A książę w swem ~()!Ż11 l1i'3b;cskiem le'iai : będzie oddąd W'i~czna rozterka między na-

I 
we śnie, oddvC';haia,c 'łlośno. J m'ęirotc:ą, a prawdziwą jej istotą. 

Księżna orieniowała, ~i~ ·:\Od~011Clk T(b. Z pr6żnenli rękami stanęła ,przed Ni-
<:ze do ta'jnyoh skrytek w .gabi1iecie ukry I nem, który, bijąc ją i kopiąc ugn'ał do 

Nino stał na dok oparty o ,bramę d('>­
mu i pał,i~ spokojnie papi.erosa. Wtem po­
słys.zał nad sobą ,jakiś szumi ~oś leda~o 
z g'óry, u'Padło ciężko na kamienie - N3-
talja leżała na hruku, westchnę a głęboko. 
krew buclhnęb ustami szeroką strugą. Ni­
no nachylił się nad nią, poznał i, Mnąc cis· 
na! niedopa!e'k papierosa w twarz je}, pe'ł­
ną grozy i prz,era-Żlni·a. PrzeJożvł Mar. T. 

; 
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Daicie biednym starą odzież l 
W~~~ !~~~!~~~!~~~ "m~ w I 

trosce () '!lc,u;ulhoższą d'zna'bwę SZJ~6:ł '1'0-
w.szechnydl, kłt óra częst,o chla bralku cle­
pł.e,go uihrania noioe mOoŻe re,guwa.rn.ie tlIcz,ę­
sz,clz·ać cLo sz~{'oły, 1JćlJl"'zą-d polsk'ie,go czelI"­
WOIlJego krzyiŻ1a młodzieży ZJał;ął Isię 2'Jbie­
r,aniem d.etP!lelg,o odzie'ma i w tynn cefflu 
7JWil'laJCa się z IgOłTącym fłjpoeRean dlO slzanow­
'IlylCh m~e.szk'ańców Łodzi o !a:slkawe zlao­
i'iartQ!W1alIlIile WIS zedkried chociażby wYSOil",to­
,wa.nej ~aTdJeIrOlby, ZiWłas'2'JclZIa dep~eri odzie­
rży i OIbUlw'ia. 

Ced n:,rn przemawia za lSolbą, p.:Z'ew 
atie IW ąJtjp imy, że w Zlt'olZiUanie'll1JU donłosło­
ści sipa-JaJWy, ~o.łecz-eń.stwo łódlzk'ie-. ·u,w-
6ze ~o't«)IWe nieść pomoc p!l'l8lWkiziw~e po­
-trze,hu~ącym, i tym raZ>em pośipie.g,zy z dla-
1'amń., cm-oniąICynni, w nader ka-ytY'C'zm:Y'c.h 
warunkacih lZosta.ią.cą d:z1alt·wę, od gl!"ożącoe­
go je1 cllłodu i puez1ębiten1a. 

,zaof,iaIl'OIWaną odzież na'Leży SiklładJać 
w biUlI'·ze poJ'Slldoelgo cZJęU"wo.nego kn-Z)'IŻa 
!(płOtt'llkowlSka %) w gddzi'lmich od 9-ei d~ 
G--ed lP. p. 

Plundurki szkolne 
wprowadza N. D. I Ul. R. \U sz~ołach 

średnich 
(ib) Jak się "Głos Pols'ki" dowiaduje, 

władze szkolne na terenie całego woje­
wództwa łódzkiego otrzymały zarządzenie 
z ministerstwa oświaty i w. r., że ucznio­
wie począwszy od klasy A do klasy S-ej 
włącznie, muszą . nosić czapki szkolne o­
kreślonej formy, 

Jak się dowiadujemy, zarządzenie to 
ma na celu rozci~nięcie większego nad­
zoru nad uczniami poza szkołą. 

Z WYSOlIOŚCi 10 metrów 
upadł na ZIBm!ę I złamał sobie 

kręgosłup 
(ib) w dniu wczorajszym na szosie Kon­

siantynowskiej pracownicy P. A. S. T:a 
naprawiali druty telefoniczne. 

Podczas pracy, jeden z pracowników 
Stanisław Lemiesz, zamies7:kały przy ul. 
Oblęgorskiej S, stracił równowagę, będąc 
u szczytu słupa, i z wysokoścl 10 metrów 
runął na ziemię. 

O wypadku powiadomiono pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz stwierdził zła­
manie kręgosłupa, rany tłuczoue głowy i 
po zastosowaniu doraźnej pomocy, prze­
wiózł go do szpitala św. Józefa. 

Stan nieszc~ęśIiwego b. niebezpieczny. 

Czwartek literacki 
Ul PllelslIlBI galerII sztukI 

N~zy "CzwaJrWik ~aJChl" po­
święcon:y będl2lLe aktooInemu obecme pro­
bllemm melkobiiooości kl()lbielt.y d'iils~ejSlZlej, 
Znanv ~omedJ;~.z, aUlt,Ot "Drama,w Ka-
1iim.y", "Balwmeu-2l8. Z8!lrochatn'€lgo·', "POlCze­
blni I kl'aJSY", Zygmunt ~ecki, w ISlpO­
sób mu wbaśc:ilwy z SiUbteilną i!t'1onją 1O§wń'etM 
przeani1any dzi~e.js.zych fOtt'lIll Jt,OIbilecośd. 
Odczyt toe~oż pisarza, wygłoorony w pr<zoe­
szłym sezome, aiJes.zył sńę me21W)11kłen:n u­
ztlJrunotem pulb1liiClZl1llOśd. Nrewątpiliwile j obe<:­
!lJ8. pt"€'1eklCra Z. K'a'We.cIkbeiglo wwełni po 
buegi salę :m!Lejskilełj g.aJl'ertji s.mu/k,i. . 

P'osUa,cLaJc~e !l1Oczny.ch biilie/bÓ'W ,~OI11Z'ySIt.a_ 
ją z uJ~ na odIczv;t, 

J.'Oztannik Zarządu in. łlndzi" 
. WY'S~ed1 z dlrulru nr. 42 (317) "lhDeOl­

nnl~a ZJ!łIrzą.du m. Łodzi", który ZJalWiel!"a: 
Mi. ,,$praJWloroamoe z og,lę.dzJ'11 aIQlkuan.en­
łów ł6dz1k~ch w archiwtliIll .aikt dJawnych w 
Woacsz;a.'WiIe!'ja.rŁ. "J~ci urooZlalj miłel<imly 
w tym t'lolw?" j SIptra'WIOlZJcllaJWe z 22 (m SIC­

sji) ~()ISile&ema rady anroejtSlMejj sprarwo­
zcLanl!le z dJz.ilałialoości odJd2'Jilrułu SI2lprubabIDc­
twaj hooUkę mioejskąj pr~ąd samorzą­
dowy (z żyda waslŁ)j ogłQlSzoe.nrua i OhW~es.l­
c2lemma władz k'OOl1unalnVlClh. Ad:relS roedrukcji 
i .adm±ndlSia-ae:jii: Pla,c W.o11llOści 14, II-g:ie 
pn.ęUriO, teloefon 28-00 

• 
Sró czasopism 

tYCIE SZKOLNE. 
Ukazał się l? (32) numer "Życia Szkolnego". 

Zeszyt ~CD za.Wlera m. in. M. Orłowa: Podstawy 
ptdat:o,glczne 1 psychologiczne programów .. t 
. I h ( mInIS e-

TJił .nyc. c. d.), Wł, Horocha: Szkoła pracy w roz-
WOJU historycznym, Fr. M. Wratliwość . h 
ślin (c. d.), lekcję z rachunków w oddy I IV

ruc 
y rt

o
-

W ~. na e-
mat:" yprowadzenie procentów". 
k Numer ul'upełniaJą ~prawozdania, recenzje an­
Idy i notatki. Redakcja: Włocławek, Cygank'a 30. 

Bcenumerata kwartalna 2 zł. Numer poiedyńczy 85 
groszy. 

Zona l emaskowała męża-komunistę 
Kolporterzy bibuły komunistycznei zasiedli na ławie o~karżonych 

Oikn-ęglOwy U,TZą.d ipold:clji połdlty,c'ZIl1!ed po- I jej mieszkania joaJk,aś k<obioel!!a. eWelJ!,runcloo U!­

sd,adał od pew'll'ego cZ'asu poutfnoe norma- brana i pe'Wneglo dnia przy.nioslia ;a'kąJŚ Ipa­
cje, że rue:jl8!lci St.ef·an Gud,aŚ', Z'aroi.esZlka,ły clkę. 

w Łodzi Ip.rzy wl. Fipałkowslkied zańmiU~e się POInioeJWlaż GucLasi'a nde zruslbaoł'a w d:omu, 
k'oIa:>.ortowanl'en:n bibuły k'OIl1IUlllis,tvcZiIlJej w zabrała ow-ą paC'Zlkę z pCllWl'01tem, 
",dZłelluicy glómej". I Osobn,j/k, MÓl'€\g)o ~ośde "Gwbasi,a" na-

WedłlU'g tych in~orllDiacji IIMa,ly się od- zywali "TchórZ'em" pnyn16flł r6W1Ili,eż pe;­
b}'JWiać w mielSzJkl8.niu GudJalS1a CIO pewielIl 'I wne,go dni,a j'alkąoś paczikę do mieszka·nia 
cz,as kcms.piJl1acyine zehrania dzti.el'ndcoiW,e- Gu,d'asiowej i pO'llieow'aż Gudasia nie mstał. 
go komit.etŁu K. P. R. P., w kotóqnch b.raH zos·tawił pacztkę w beczce. 
udzi'ał nOltolW~lIli w ~()JHc~i poHtYCZllloe,j d.zia- l, . Gudas.i'O:woa slron,tr,oJlOwaŁa ZlaW.arl~~ 
łrucze k.OiIllJUJIlIItStyczm.!: Mleczys.haw Przybył, te) pacZ1ki 1 slronsta.fJolwała, ż·e bY'ły .w '!l!lIeQ 
Ambr,oziak Józef" Trz·e.ciak JaJl', Moslzyń- I odezwyk.omunistyczne. 
siki Piotr, I !'runym !laZ'em 6w "Tohórz" plrZY1Ili6sł 

P,rzelp·rowadZ'ol!l,a n,a;slkute1k tych in~.OT- I pacztkę i dIw'a szt.andJary z noa;pi'8em: "Nie>cih 
macH rerwiz;j'a mi,et&zkani'owa u pod'etj.rva- ; żY'~e komumis'tY'cZ'll,a pert}a r'ohobn:iocza PoI­
n)"ch nie dalI'a pozyot)'lwlJllelli!'o l1ezw11.altru, ile- skJ.l" "Niec.h ży.je r·ew'CILucja sl()clj.alinal" i 
din,ak w cZlasae relw·izlj~ u Gud,a.s~a żona te- d,rugi "Nie.ch żyje Róia Luks.embll'l'g!" Pa­
gOtŻ Bronis~awa, oraz sios.tra jelj Strzeaczyk czJki te i szt,andary za1bmH Gudl8.iŚ., Ambro­
p<ocZJ'iIliły rerwoea,acjoe, pO'trw1'ei!'td2'JOlJlle nasltę- , ziak i P,rzy1był. 
tPilli,e w tO/kiU ŚJ1e.dz1twa., kt&-e w dOSlaldny I Wśród odwiedmjący:ch Gudasia, ż,oltla 
SiposÓtb oowieltliły w)'lW'rotolWą dzil1lił,al'I1lOŚć telgo,ż widy.wlała tr6wndie'Ż Trzedalka i Mo-
wszystIkich os,k.ari.onych. szyń.skie.go. 

Talk ~ęc Bronasława Gucłaś sllwŁe'r:cLzi- Gdy GudasioWi3. robi~a wyIZUoty mężowi, 
ła, że mmelTw:i'ęc'e,j od ikwieł.ni'a b. 11". zalUlwa- że wdaje się z komtmistami, m<ąiŻ wyrzu.cił I żyła, Że do mężla ie~ ~aczę1i prz)'lahodzif. ją z domu. 

I 'róiŻni o!sob:nicy w licZlbie 6 bb 8. Między Po aresZltowlaniu męża Gudasa,owa sipo-
nimi był zn:any świa.dl{1Owi Ambl"Cozi'ak Jó- tikał,a na wHcy joecLruego z g,ośd jelj męża, nie:.. 
zef i Przybył Mi e cZY'sła'W, jp.Gaadlt.o j,akiś znanego je.j z n.aZJwisika, który Z'agroZlił Gu­
os,ohruilk, niski, brunet!., tę·gi, or'az i:run1l, ma- dasiowei, Ż~ Zlost,a.nie zgł.adz·oną prm par-
zwislk których GudasioWlan-ie zna. *., j<eiai zł'OlŻy zeznania w poNtcji. 

Nic'Zlll.ajomi nazywali się wza&emnie ps e'" Gudalsi.owe'j o.kaZJano w pl()Hc:ji SiZJt.an.dJar 
udommoami częs,to przynlosi1i do m~eszlka- Ik,om" zdjęty w kowie1niu b. r. na UiM<:y Po-

I 
nia Gudmsia jakietŚ pacZ!ki, któr.e .nJalS,t ęi~nie morslkiei i Gudasi·owa ,p'omał,a w nim j·edelll 
GUld:aś w)'lThoslIł z miesIZlk'arui·a. z,e sZ1Ła;n.darów przyn~esionyoh w swolm 

Guld:asioWlo ze·znała., 'ile w 'Cz,rusie, ,gdy by-l czasie do Guda:si·a. 
I ł'a przy pracy w ta,bTyce, przycihodziJlia 00 pbaJdany w clh'!łIraMene ślWlba:cLka s:rofer 

polioji pOllityCZ1Iloej BoJeISław SZJa.tkowsiki 
sŁwioe.rdził, że zoo M.foeczysla,wa Przybyła 
.;a,loo czł'onlka Z. M. K, z czas'ów gdy j€A 
.szcze sam Szatkooowski był cL},onJkiem K P. 
R. P. i człoon:kiean "czerw,onej f.rakcji" w 
zwoią:z1mch Masowyoh, również Trz'edak,a 
zttlJa j'ak,o <:,zł.mtka KP. R. 'P 

Według zezn·ań Sz.at'kJOwSikie'g.o, Trze. 
cl'alk i Pl1"zybył w SltY'cm1.U b. r. pod,burzaH 
ł'olbotnt'ków zakładów SzaJblLeora cLo wySltą· 
pień antY'PańsltwowY'c~. 

Świadek Kwiatkowski J6zef, fUll1lkcjo­
narjtliSz poHc'ji polHtycmej zeznał, iż zn~ 
AmhroOzJ'aka jatko czł,o.mka K P. R. P, JllPu­
wiające~,o &iaballin>05ć wywrotową w ści· 
słym iloolnltakde z lmmiUlt11sta. Tmczem tli! 

terenie fabrY'ki ROZie11ihla,tta. 

W.edłulg z.ezn·ań K wiatlkowsikieJgo w 
mieszJkaniu Mo.szyńslkielgiO oąJbywały sdę 
,również rebr.ania k.olllSlpltra,cyijn.e Z. M. K. 

Os'kaorżeilli nie p:rzyZ1Il·ali snę cLo wi.ny z 
wy.jątkiem o s.k a rŻOIl'e,g o Gudas-ia, który 
~zyzn.l(ljł, i.ż trzy razy rOZlJlOWlSlZ>echruił ode­
zwy otrzymane na uMcy od ni'e'z:na;nel~o ()o( 

SIObruik'a. 
NaskUlte'k p.olW)'1ŻSzY'ch fruktŁ6w WlSIZ)\'l'CJ 

os1karŻl€1ni ztIl'a~leźH si.ę w d!niu wCZloraiszym 
lilia ł'aowie osk.arŻlon'Y'dh w sądzie <olkrr-ę,gowym 

O:s:k'auiJeme wnosił podproOwrator dr. 
Marlk<>wski, <>bronę adw. I).ąjb1'lowski z WIU 
szruwy. 

Sąd wySiłudhawszy g~osów prok'UJl'at«.s 
i obrony wydał wyrOki mo'cą którego 
~oskarieni skamni zostd na trzy 
laita twienhy z wyjąłki1llDl Pm:ybyła1 który 
ska:zany został na dwa lata trwilerdzy. (M). 

I ~ J ; 

Lekarze przeciwko reorganiźacji wydziału I CO usłyszymy dziś przez radio 
d t " bl-· Program na ZI patdziBrnlka Z rowo noseJ pu IczneJ Paryż, 1750 111. Godzina 13.30 koncert. G~iDa 

"g · Itt · , d k- ń 21.30 koncert. we .~u urOTe u urzę u WOTewo z leeO Wiedeń, 530 m, Godzina 16.10 konce.rt orkiCL. 
W dniu 16 b. m. cdbył10 sńę alehrani.e l nJiJa - niełylko nie ułatwi czynności admi- stry (Romantycy niemieccy). God~ina 20 drugi wie, 

członok9W ł6doooe,glo kola 1.elkl8.'1"zy im. Malt'- Disłracyjnych i gospodarczych obu podwy- cz6r cyklu: "Sto lat wesołej muzyki wiedeńskiej" 
cinlkOWlSlkreglO, na kt6roem między mmetru \ działów, ale wprowadzi nowe trudności w -J. Strauss i jes!o utwory taneczne. Słowo wstęp· 
ro.ZlP'aJbryrw!ano SlPrawę, dlot'Y'czącą ewfootu- podziale szeregu instytucji sauit&'1lO-1ecz. ne: prof. F. Lans!e. Współudział pani M. Gerhard 
alnei l'1e'O'l'glaJIlli'zaJCii :mńJeisMe<j służ.by zxliro.. niczych, lclÓ1)l'Oh olTgrunllCzua łą.c,zn'OŚć 2. ca.. (śpiew) oraz kwartet smyczkowy. 
wiIa . ł<olksrmałt,etIIl :zodIrowobrności publliiJcme!j relSt Rzvm. 425 m. Godzina 17.30 koncert orkiestry 
~ ZJaJp.()lznamu się z c:abokszbałtem aż oodlto wyr.aźna.. hotelu "Russia", Godzina 18.00 Jazzband, Godzin. 

kWJelb)i uch'Wi8.lo1liO IliaJStępu}ą.cą rezolucję. 4) RoogT1anLclienłe ktompetencj[ sZipiital- 20.40 koncert mu~ykalno-wokalny: 1) Auer: Uwer. 
"Koło Lekarzy im. Mruocń!Ilikowslkiego po mc'bwa i sanitarjatu anog~dby nastąpić je- tura, 2) Mozart: Fiołek, 3) Marcello: Pieśń i innI:. 

za~o2ltlJalIlliiU się Z rŁ1'IeIścią m'l'ooeń UlI"zędu dynie drogą usamodzielnienia obu wydzia- Berlin, 505 m. Godzina 16.00 "Nathan der Weis. 
WiOJew6d7Jk1e.goo, diotyoz.ących r.eor.~~za- ł6w. s,," dramat Lessinga. Godzina 19.45 "Das deutsche 
cji mile1jskJilej służby OOlrorwtiJa, uchwaJla: Projeiklt w<O!jewódz1tlwa, je<ŚJld. ma DJa ce- Volkslied", odczyt prof. d-ra M. Freidlendera, iIIu-

1) Na tloe nJiledJoiSilalte·cmei kWJLury hi- lu itstoltlne podJn.iesiienrue ZiaII'Ó'WIllO S'zpiltJal- stracje muzyczne. Godzina 20,30 wieczór rozrywko 
~>CZOOIj l'Uldlności dalje się wylbittntiie mu- cic'tlw1a, jak i w'Y'działu s.a;nd,tla:mego <Lo po- wy: 1) Produkcje na akordeonie. GodziM 21,00 
WIaIŻyĆ niiedJo'C'e:ru1lattlioe p1'zez 5Ipoł'e'c~t'W'O I ri,omU falkt)'lOZI1l)'lch pohr,zoe,b p6łmmjoOlowe- koncert mniejszej orkiestry radjofni.:zncj p. t. 
i czynnu lllIiarooa.jne dJonńIolSrośd i .zmJa- go milaJsta - poaiągru1e ZJa sobą konme'cz- "Miłe wspomnienia". 
c7ema SiPl1a'W, 2lW.ią.11an'Y1ah ZJe ZdJrOWoitlIlio- ność ZItlIrucznych kreclytów. Z U!Wag1 na to, Barcelona 325 m.: Godzina 19.05 koncert. Godz. 
śoi~ pu~liIC2IIlą, sku.tkó.-em cZJe'~ ZJaJrÓW;n:o mlając na wZ'ględzd.e pa'!2)eiŻywruny kryoZ)'lS e- 22.25 koncert. Godz. 23.30 muzyka taneCT.na. 
SZlp11.aff1ll1dwo, jak i hl~ilenla milalSlba, p-oani- kooomi1czny, k,oło uwa'Żla roeor~ani:z:aoe.ię Grac, 404 m. Godzina 16.00 koncert crkiestry. 
mo widoczn:y:oo pos,tępów, pOC'zyII1wol!lyc'h w I mie~kdJe,j służby :zxkowila za przedwczesną God::. 20.10 wieczór amerykańsk: tl i wQgierskicl. 
ostaJ'ttnilch liataJCih, ZIllaj&u;e się w ClfkJr,esile 'po- i niedojrzałą do zrealizowania. kompozytorów. Godzina 21.20 częś.' :łruga (wę-
czątkawe~o rOZW1o,;u, zwbaJs'ZJC.2'Ja w porów- S) K'df,O soMda.ryzuje sńę Z konńłe'OZJlIo- g.crska). 
nanillu. z u,choderm . śclą f'a,chOlW'etgo p<od!pI()l'iządlk,O'W'a!1Iia sektcjti Wrocław, 418 m. Godzina 12.30-13.25 koncert 

2) Acwolowioeik kryTty<:zny SIbaal mmn- pollcrewn'Y'ch (:s.ekoeja h50~ieny szJk>o1m,eg loelka- orkiestry. Godz. 17.05 koncert dla młodzieży (od-
sów m:iJe:jsikUJch nJiie PIOZlWiala obeonme 00 . ny zatkłJa.dÓ'W QP~eikuńc.zych) wy.ctz..iJrul'QlWi czy t i śpiewy). Godz. 20.30 "Du Hebes Wien", ope. 
p,rZlepr;owadZJetnJlIe donJi'OlS'łych dlLa ~cLrOlWoit- l dOWlOlbnlOŚci pU'bUicroej, oraz powięlksw- rt>tka w 1 akcie, muz. R. Sto1zla. 
!liO'Śd moilruslba UlI"ząd2)eń i iI!lWeiSt)'lC~, !bo j.etd- l ntila dllOlŚo.i cto'ZJOII"Ó'W SianiJtam'Y'ch do 14. Zurych, 515 m. Godzina 17.00 Jazz-band. Godz, 
ruatk budowa 'W'łtasnoe'go siZjpfi1t.ala, kJtÓ1'e~O I 6) Koło z 2JaldawOl,eruOOl wiilba ńnrucialty- 20.30 wieczór duet6w. 
Łódź &otychcZJa's nme posa,ruclla i wyodaine wę Wlojewód.ztt.wa W k&ełI1mku uzxLrow1e- Brno, 1880 m. Godzina 17.00 koncert (trio). Go 
1'1012.lSiZ>e1'Zlettl:OO kredtyltów na pO~2l!li1e ma woewnętT'ZIl1!ej org,a'IliiZJaJCji s Zlpit a1nUlctw a, dzina 19.00. Wieczór utworów Czajkowskiego. Go 
st'attliU SattlJiJtl8JrnestO nlliJas:łia są koniecznością a w pd.~'zym t"zęcWi'e ~ sy- dzina 20.00 wiecz6r humoru 
chwili. stemu PIl'laCY dUa służby s,zpilt,ałnej IlIa d'W'1oe 

3) Przyłąc2le:me sZlpWciciw.a dio wy- 2Jtnioa,ny, talk k,OIIlIiIe<:2l11oego dla ubrzymarua 
cLz.i,ału ~e!lcl sipO'le.czm.oej - w względu na pralWid~OWJej QPliJeka pi'€ilęgndJairskie,j i od­
Zl1iPe- odmit'ioone podJsitawy icb istcioeoo <:iiąże.nlila wyLSJOk~oh kOSlZlt6w u>brlzvmalJl.ia 
i WJ'I!'ain'e l1oZlgl'lail1!k2'ienń'e 2'Jakt'lesu dJz.iIa,ł.a- ch01'le,~. 

Magistrat wcia,ż asygnuje pożyczki 
a Bank gospodarstwa kra-owego ich nie wypłaca 

Odczyt Stanisława Przyby· 
, szeWSkiego 

W niedzielę, dnia 25 października o g. 8.30 w. 
odbędzie się w sali Filharmonji odczyt znakomite­
g" r owieśdopisarza i literata Stanisława Przyby~ 
szev skiego pod tytulem .. Kobieta w mojej twór, 
czości". Prelegent w o.:lczyci\! swym poruszy na· 
stępujące tematy: kobieta w staroy.ytności. Wy_ 

DMa 19 b, m. pod p.r2lewocLrudwem p. ! oelem pornf'OIl"11'lOWamIDa sdę <> Sltamme spraw, zwolenie kobiety. Jej stanowisko w śrcdniowkczu. 
prezydenta M. Cynrurslkioego, odbyto się po>- przesył:runych baiIlkIowt pr1ZIeZ k1omiotelt r>o'z- Kobieta mścicielka. NaJwięksi wrogowie wyzwole. 
sdecLzenioe kom1toelu ~zbucLowy miJasta, na I budowy. nia kobiety. Moje stanowi~l..o wobec kobiet 
kt6r:em po parz;yjędu 'Protoku~u Z pos[.e;d:ze- W 2lw:ią.zku Z ocLc.z'Y'banle\lll piJsmoem oko- • • 
cia popr7Jedmi,eg,o przyma,DJo oostępuiące misatt"j1litu budJo'W1l

'
a'Ilieglo p~zy m1~ I OdCZyt Tadeusza UJIBnławy· 

pożyczki bU'cLawla:ne: ~bu w Slp1'1a!W'iJe PI'01l'(l\11I~anelj 1lIowedli- D'unoszou.sk,"ego ii Jana 
J. LubowlieoC!k'itej (W1alp1lennJa 10) na wy- zaJC)'1 us'bawy z 00. 29 1kW'le1mtiJa 1925 r. o il ~ J II 

k>oń·cz,eruioe budynku - 2ił. 2O,000j il"ozibudow1Je mia.si, komiJt.e1 pOlS'hanlow.i~ wy- Hem la 
, ,{. Grcnerowti (Ma\~ilSlttraCika. 14) na wy- łoruić po'Clk01l1ÓlSję, kt6ra w m)IIŚI WiSlwań . ~ ___ '-_ kol. Staraniem stowarzyszenia wolnomyślicieli pol-'kot, 2ndoe budynku - 2)1. 22,000j ~omH'elbu, optrruC'UlJe 'KOI.L!U'erune w.nW0\SI i, 010-. .••• . • 

J J . . (J l' W) t l' .. D od~- ... J._' ' sklch koła w Lodu w piątek dma 23 pazdzlermk3 . !łIr!·S·:Z:OWl UU~UIS:za. na wypr:OI\Wl~ Y'Clzą<:e nowe lzacJ'l. o p 'KOIn1JS11 =J Wlel- b dz 8 . 6 l' F'lh .. ł c:bJenru d ci h zł 64 800' dą· Ł 'k _ 00ru' cDzll ł, r.. o go . wlecz r w sa 1 I armon)1 wyg oszą 
J 'kpo 

.... !~k· - ('F" 'ł.k ' ka 19) bud~:m· ~zK F ~iciz~ ~ a; L odczyt Tadeusz Wieniawa-Długoszowski, red. 
. ,otp.,c .. ,.~, n'emdu dllyah' OW'sl ł 10200na 

'I G . O ,. ~l }n:..z. . dO 1en:
1S 

" .lc._'l;' tf' "Wolności" i Jan Hempel, red. "Nowej Kultury" 
wyprowauzeń1>€ po laJC - t . ,a]ew'JJcz, U>eJ,e",ruL urzę U W\O]'eIWoOUJKlI'ee;t), t t M śl I . " ' 

O~6ł ł 117 000 I • • S ol L d 'v, ~,-" na ema " y wo na zagraDlcą a u nas . 
5 em z. , . I Lnz, unuer an , OMZ~. WaSllKl'eW'l>CZ. l 

Na wni1osoe1<. p. r. Knocra - pO'Sllano- Wnioski podiklOllllsj~ rOZlOiC!Jł.rywIane będą Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. do nabycia \\ 
WliJoOlO wysłlać del.e·ga.cję komit.etu dJO ban-l na pI,enamOOl pos1oedwmu ~ !1OZbu- ks~ę4arni Straucha i w dniu odczytu od ~od1:. 11 
~u ~mspodtrurmWla kmjow~o IW WI8.It'Sz.,arwa.e, dowy w dn, 26-go b. ID. .... 



21. X. - GtOS POLSKI - 1925 r. Nr. ~A 

wa ana izac·i ws rZymana! 
Chciano ją stworzyć za pieniądze wyłącznie, rządowe 

i. Skrzywan oskarża magistrat -- P. wiceprez. Wojewódzki ma dosyć gospodarki P. Groszkowskiego 
ał~:owita kompromitacja miasta w(\bec rządu i dostawców-- Magistrat udaje się do Canossy kamieniczniK6w 

Burzliwe posiedzenie komitetu budowy kanalizacji i wodociąg6w 

Inż. Skrzyw~n "skarla 
m!tgisfrat! 

Kllntrolę świadectw sZlIler- "Teatralna
c
, pod kuratelą referatu 

skich walki z lichwą 
zarządzi wydział kołowy kom. rządu Wczoraj znó'N miało miejsce zajscie z gosciem 

(ib) W ostatnich czasach daje się t'd- W tej restauracii 
czuć znaczny wzrost wypadków samocho- Bezprzykładne wprost pod względem postępowaniem właściciela "Teatralnej" 
dowych. I grubjaństwa metody stosuje względem p. Englera. 

Przyczyna tego leży w pierwszym rzę- swych gości właściciel restauracji "Tea- Nigdzie na całym świecie niema tego 
dzie w niedostatecznem wyszkoleniu szo- tralnej". rodzaju terroru konsumtyjnego, jak w tej 
terów, gdyż właściciele dorożek samocho- Jak wiadomo, urządził on w górnej l restauracji. 
dowych, chcąc zaoszczędzić sobie znaczną części loka:lu swego coś w rodzaju kaba- I Jakaż siła może zmusić człowieka sy­
pensję, jaką pobierają zawodowi, wykwa- r7tu. Niest~ty, j~s~ rzeczą wpro.st nie bez- I tego do spożycia jeszcze jednf.:j kolacji. 
lifikowani szoferzy, przyjmują jako ki e- pleczną zaJąć mIeJsce przy stohku, nara- I Sądzimy iż tego rodzaju metody stos 0-

rowców, ludzi nie posiadających prawa ja- zić się bowiem można na szykany ze stro- wane w~ględem gości przez k~lnerów 
zdy na dorożkach samochodowych, a po- I ny kelnerów. I' "Teatralnej", odstręczyć mogą publicz-
siadających jedynie świadectwa na t. zw.!' Wczoraj wieczorem jeden z alienn ,ka- . ność łódzką od tego lokalu. 
dżentelmańskie prawo jazdy. rzy warsza,wskkh, bawiący w Łodzi, za- ' Cenami restauracji "Teatralnej" zajął 

Wobec powyższego, oddział ruchu ko- mówił piwo, będąc nota bene już po kola- się znany ze swej działalności na niwie 
łowego kom. rządu Łodzi ma zamiar w naj cji. Na to kelner w bezczelny i grubjalls~d tropienia lichwiarzy kierownik referatu 
bliższych dniach zarządzić kontrolę świa- sposób oświadczył, iż obowiązkowa . jest walki z lichwą przy komisarjacie rządu p. 
declw szoferskich i w razie ujawnienia, iż w kabarecie konsumcja przynajmniej ko- I dr. Grabowski i wszczął już odpowiednie 
szoferzy jeżdżą bez zawodowych świa- lacji. kroki w celu ukrócenia wilczych apetytów 
clectw, wlaściciele tych taxisów będą po- Rozumie się gość na takie dictum nie J p. Englera. (o) 
zbawieni koncesji. ureallował, ieno opuścił lokal, obULt'zony 

Pokaz urządzeń miejskich 
Otwarcie pooIka.zu urząo21eń milejskkh 

w paJ!\ku im. H. S~etnki.ewkm wy:z:tUliCMne 
liOlSt.ał,O, jak już donosi.J~śmy, 1lIa d. 25 b. m. 
p.olka.z ZIalpowiJada się bardlZlO im.tere&UIjące 
i obe}mite ws'Z)"S'bkńe dzilały gospod.an1ki Jro.. 
munal!1llej. P1I'.aJOe przygm ow.aJW'cze , poti !kJi.1e. 
rt.tnlkj,OOl d'ylr. zarząd.u głównego, p. J. Za,. 
lewslci~ i nac21e1ntilka ~u SIł.asty. 
9h.I'.c:zne~, p. M. R.ossecba, zn.aJjdJują się W 
pe'liIrym toku 

NIiJe wdając się 'nta.'r8!:me w s ZlCZJetgóły, 
11I"dmve:n.1181tl1y, że między inm.emi wydzIDał 
oświtaJty i kulttury W)'1Sbawd. pięikne t.illmy, 
wytk'onta~ w mi-ej.stkirej pm,c'ownń k.i~. 
skti,ejj wY'dJZlitał zdrowotności pu:blicme; -
b3.!!'ld!zo ci-e'kawe preparotty sekcji dJo wał.k:i. 
z gruźlicą, pl"oseMorjum mitejsJlciletgo OllU 

pl'lClicow,IlIi bCliktf erjol ogi'CZlIlej j urząd stanu 
cywńlnego - plerwsz,e (z pwoo 1.aft 100) 
księ~i stalllu cywl1n,e~{) m. Łodzi e1c. 

Na wys~wie mi,ej.skiej wygł{loS:z one bę­
dą liczne pogadamki i prelekcje. \"l()zaiem 
zaś z:osrtat1lą wykonane inlte:res1.1jące d 
świ,adczen1a , związCIi1lJe z kuLturą baJkt.etii i 
wUede ialtnyci!. 



Nr. 288 21. X. - etOs POLSKI - 192~ r. , 

W!~T!!~l~~ł~~~!.iw!~!~~! "T O jest mój mąż, a to jest mój kochanek" 
lO: drugą po .. Śnie nocy letniej" z wielką premierą 
IJczonu: po raz pierwuy na scenie łódzkie; ukate 
się w pełnym teklcie poetyckim potężny poemat 
dl amatyczny Zygmunta KrasiJ1skiego "Nie-Boska 
komedja" w opracowaniu dokonanelll dla Teatru 
Pclskiego w Warszawie przez dora Arnolda Szyf­
mana, w specjalnej oprawie dekoracyjnej, wyk'o­
nane! wedlug projektów i pod kierunkiem prof. 
Wincentego Drabika i z iJustracjl\ muzyczną, skom­
p<'now&nll ad hoc dla poematu przez Ludomira 
Różyckiego. Ogromny aparat techniczno-zespoło­
W" ,";ykonawczy widowiska premjerowego (25 ob­
razów), z górĄ 60 wykonawców i około 20 instru­

w ódka kupiona za pieniądze z zapomóg spowodowała bójkę, 
która zakOńczyła się morderstwem ' 

,w dmilu wczorajszym .sąd dka-~,owy, 

pod pl11ZieJWl()d,niClt'Wlem s. o. WiaikCYWSlkie.go, 
w a'5ymeIllC,ji s. o. Zi'emłkioewicZta i Szttallew.a 
ro~oZ!!llalwa.ł .s.pra wę Luctjoama SOIbańSlkiego 
o.sk.arżon.:etgo o Ulbóis-tWlO. 

'a'by się 'Z nim :zm,i'eTZył. Pijak uspo'koił się i I row'ane ~ostał,o VI s'zYlię, gdlde to Ru&koOw­
powiedz.iawszy: "MUISZę na/brać sił", usiadł ski, zalewając się lm-wią krzyknął ra2'Jem J 

!lIa mieryscu, prz-eij'dł kie.Jis:&dem wódki do \ Soba~im "pięt", a ,po oh'WiH Rudkowski 
r6rwniet pij.an,e<go SOihań's,ki~o, poczem odezw,aJ się "Oj Lute'k, te.n pią.ty raz to by .. 
trzy,m,ając si'ę JloOd ręce poszli do sieni, aby ło po ,przy}ade-lslru". 

P.od 1ron:ioec kwl,etnda w pewną ,nie:dzie~ 
maMonkowie Rud.k.owscy s7Jli Uill'Cą, Mary-

, Po pięciu ml.ootacih Rudkows-ki prz~dew 
siony d,o !z.by w'sk'Ultelk upłyWiU krwi zm,arl. 

tnentów w orkiestrze, zmontowany został przez ciń.ską i ipT~d bramą d:01l1fU Nr, 2 Jm Rud­
rC~isera Jana Kochanowicza przy pomocy głów- . kowski 1iclu'wruiył swego przyj.adefLa Lucja .. 
nego dekoratora sceny łódzkiej art. maI. Bolesła- na So,hańslldelgo. 

tam stoczyć bójkę. W be.j same,j chwHi wy­
szedł z są..siedlni·el~O mi,e-szJkanj'a ni,e<jaki Ke1 .. 
leil', który stał się P'I'zypadkowo naocznym 
Ś'Wiwlkiem zabÓ'}sttwa i w oczach jego Rud~ OSlkari:ony SOIbań·stki nie porzyz:nał się 
kowski ze SobwSikim poozęli się zataczać, do winy, j.edna1k nie zaprzeczył, ile on mó,gł 
~zycZ'em Sohań.Soki twierdził, że RwcI:k.ow- być sp.raw.cą zabó1'stwa, a śwła.de'k Ke-ll« 
Siki tym razem nie odgryzie mu nos.a, ra:k to ikate.gory<:zn~e "twierdził, iż Ru-dkowski 

wa Kudewicza i pomocnika retyaera p. L. Krze-
mieńskie~o. W rolach na$:zelnych: pp. Alfred Szy- R..U'dJk.oW1Slk.i był p~rany, lecz uinaws.zy 
milński (hr. Henryk), Jadwiga Zmijewska (tona), So'baru1kielgo posłał ~,o po wód!kę, a S'Pot­
ZOl 1. Gryf-Olszewska (Orcio), Jan Kochanowicz ~ny W d.r-od.z.e Leonard Celaryn przyniósł 
(Pankracy): Konstanty. Tatarkiewicz (Przechrzta), do miewkania Rud,kow,5:kiego prupieI'1OlS i 

miało miejsce przed d'W01lla La.ty, ,kazał si~bie ·ciąć. 
Po chwili Rudkows1ki ~pytał Sohań\Skie- Prokurator kam~a.1ny Ma.rcelli Wil1~ki 

.go, czy nie ma przy sobie ja:kiegoś tępelgO dom-aJgał 3ię da'a SobańSlkj~go n.a;SUrowl5Łe­
na:rzędzia., na co Sobaoolki wyjął z kieszelli go wymiaru kaTY, jaki się sto~ dla mor .. 
o,5t.ry szewcki nóż. derców, om·awiając szerzej wpływy wszech 

·Tadeucr; Blałaszczyńskl (Leonard), Wstępy do ob- . Y 
' razów wygłosi p. Tadeusz Zeromski. Zesp6ł orkie- if'OZ!poczę.to liiba.C)ę. 
strawy poprowadzi p. Zygmunt Białostocki. W pewnJełj chwiH Rudkowstka przepiła 

Początek punktualnie o godz. 8m. 15. Ze d,o Celt'a IIta, n:az WIB,' C go zi coom, 
wz;;lędu na powagę I nastr6j dzieła, publler;ność. IJ" ,Y • Ją • ~ ę . 
premierowa proszona jest o przybycie przed Oznll- rak to zwykłe mowił mąt Joe.1, kto.ry chCIał 
c;."("l'l'm terminem, gdy t po podniesieniu kurtyny CÓl'1kę swą wydać Z!a Cellar)"lllCll, a usłysza­
nikt na salę wpuszczony nie będzie. Pierwsza wszy to RudlkOWlSlki o,dezwał się "Celoaxy 
p;zerwa nastąpi dopiero po części pierwllz:-j (obra- je.st twoim zięciem, a Sobań's'ki kochan-

Rudtkowslki odez'W'ał się, te będzde sŁał wł,adne.~ dem,on'a al,kohOllu, od poclvłan:ia. 
~701kojnie, ieŚJH So.bań~~i da mu słowo, że nia kotóre~o nie mogą się odzwy.czaić na­
Sobańslki. po z.a.da.ni,u mu pięciu cios·ów od- wet bez:robof.nl, a jak to miało miełjs.ce w 
da mu nóż, by z koil,ei on mógł zadać mu I ninie'~zej ~awie, że ~a pieniądze ot.rz:y.. 

zle). • :kiem". POnieIWlB.JŻ Rud-koWlSlka b)'lla jUIŻ pod-
tyleż CIOSÓW m'an,e z 1)apomogi tak oslka't'Żony, jak i ni .... 

Pozostałe na premJerę bilety (do lóż I piętra, • . 
Ru,dJkoOw.siki z,g.oo'ził się na to. .boszczyk kUjpiH w6dkę. 

k.zcsd ! amfiteatru) do nabycia od 10 rano do 5 clllnlolellOna poW't6rZ)'lła słowa m~a przed!.. SOtbański uderzył n'oiem w łO!p'at,kę AdW'Oikat Neum,af'lk dom'aga się bat<ł7.0 
po południu w Grand-Hotelu (sklep "Mignon", tel. stawi.a'jąc mę.i;·cZ)"ZIl1 Wzajtemn10e i mówiąc 
43-59): od 5 po poło w kasie dziennej teatru przy "zapoZlllal}cie się pa.now1<e, to jest m~ mąiŻ, 

ul. Cegielnianej. to rmS1 zięć, a to mój ®oooan-ek". 
Jutro powtórzenie dzlsiejnej premjery. Dochód Ru.dikow.ski us.ły,5z.aw,5zy p0W'Y'Ż'S'zą te2>ę 

P' -~" czony na rzecz obrony Kresów Zachodnich. . 
Następne przedstawienie .. Nie-Boskiej komedji" w towa.rzy,ską z.łapał stayący pod ręką gar-

Rudk.owsikie'go., przyczem obydrw·aj wy- łagodln~o wymiaru kary, pooiew.a.ż mady .. 
krzyik.nęli 'fTaZ", dru.gie dęcie otrzyma.ł cyna sądowa U2m'aje w)'lPadtki podchmieole­
Rudko'WlSki w brrooh, przy-cze1l1 obydwa.j I ni-a, piYań.stwa i ni,epoczytdności, w kt6rem 
ik.rzyi1mętlti .,dwa", trZle'Cie cięcie -otrzymał ·to ostatnJoem Sltadjulll1 zna·jdował się pod­
Rudfk.owsiki w biodro., pnycZle1l1 obydwaj sącU1Y. 

sobotę wieczorem. ne·k i usHował rzucić go ż'O\I1ie w g.ł·owę, je-
W piątek po raz pierw. ty dla cz:łonk6w zru- d1wvk pomięd·zy m:W.eńSltweun zjawił e-ię 

szeli inteligenckich po cenach zniżonych - barw- Sobańslci i pooz.ął wzywać RwcIikow.slkieg,o, 
na, sensacyjna komedja Savoir'a "Wielka księtna i 

krzyknęli ,..tr zy " , czwarte dęcie dostał Sąd po :lara.dtzie &kazał Lucjan. Soba'­
Rwd!kowslld w 'kark, przy.cZoelm oby.dwa'i slclteogo llIa c1Jtery lata clężki~o .,nęzietttia I 

kJrzylroęH ,,~rle-rY"f piąte zaś dęde s'kie- pozbawielll:{em praw stacw. 

ch10piec hotelowy". W akcie In w .. Kabarecie ro-
sYJ,,···m", wykonany hędzie między inne mi nume-
J'tJ ::l.: zawsze gor~co przyjmowany "Wieczorny 
Dzwon" w świetnej Interpretacji znanego w to-
d: ~piewa~a p. Lewina. , . 

OSTATNIE PRZEDSTA wIEm "PRZEPI6-
RECZKI" tEROMSKIEGO. 

Krwawa tajemnica cmentarza 
wyjaśniona! 

zgierskiego ' Tajemnicza samobóJcZYRI 
II zarajlach parku PonlafolllklBIIO 

W sobotę nadchodzącą o ' godz, 3 m. 30 po po. Mordercami rodziny Feldonów byli bandyci, 
łudniu Da przedstawieniu po cenach na;n!ższyc:h kt6rych Feldon oddał w swoim czasie w rAce sprrawiedUwo§cI 
(od 40 groszy), dana hędzie po raz 14-ty znakomi- ., 
b. ciesząca się ogrOtnnem powodzenłem. komedja PlI'Zed killru mi'esiącauni P-OIPe>Lniono- mor- I Zanądzony pOtŚcig za d't~Un ban,dytą 
Stefana teromskiego "Uciekła mi przepióreczka" dE'..rsiwo w ~ierZlU lIla ·os·~bie gI'a,baorza Fell~ 'l' Edwardem Kozaciń.s.kim był bardzo wiru­
w obsadde premjerowej. Będzie to o.tatnie przed do!1l2., które ptt'27ez killka t~dni był-o sen- dnioillY i dotpie,ro przy pOttloOcy sp'Coowadzo­
zE!jśclem na czas długi z afisza przedstawieule 
świetne' sztuki wielkiego pisarza. Bilety od dzi' sacią dnia. ID.'~O psa Lorda zdołamo 'W)'1kryć, łż ba.Illdy-
do nabycia w kasie zamawiali w Grand-Hotelu W dwa t'W!odnie po mcxrdersŁwie w ta ukr}'lł się w mai~tk.u Lęki, o :rzy killom·e­
(sklep "Mignon", tel. 43-59 od 10 rano do 7 wie. ~erzu W podobny s:poO,56b została wytIlOr- try od TUJrIka, MZle schoc:wał SIę w dl()llliU 

czorem bez prZł'rwyJ. dowana rodzina 9Jra:ba.rza Grze\l.a<k.a, peł- I sołltysa, którego ·U'pneooloo suępował. 
TEATR POPULARNY, Octrodowa 18. DzIś, n1ące;go ooowiąZlki st.róż·a cmentarza kato- l Gdy pooioj-a :tbai.żyła się do ma:ią.tku, 

IV środę, dnIa 21 b. m. o iodz. 8.15 w,iecrorem lickie.go w TUf'ku, Pomimo p'osZlwkiwań 1\ KozaciÓlSki począł się gęsio os łrz.e.liw.ać, a 
ciekawa szttuka, w "-ch 8Jktaeb SzutJriewfeza "Ku- $lprawC'Ów n·je wdał,o się schwytać. następnie U6iłoował wyd-0..9tać się prze'z 
la u nogi", która 7Jdobyła sobIe og61ne uznanie ł • . . . . • l komin.. 
niewątpliw,le od,nlesle zaslutoJle pOwodzenie. Re. W dnIU one~gda'Jszym na sz.Oo~j!oe tUJre<:klel l " . 
żyserował M. Bleoleckl. Udzlal biorą panie: Bar- !,oste-rune,k policyjny UUW1a..żył jakichś i Poslf·ewnkowy Banasla:k Z nara,z.eauoem 
toszewSlka, Brandrt6wna, Dunalew5kll, Maass6wna I dwócn osobników, k!tórzy na żądanie po li- ; własnego życia wdarł się do ko~tlIa górą, 
Szczepańska, Złel!ńska, Rosłat\ska, oraz l)3łIowle: ~ji, by się wyle~i1vm'owall poczęli .• ię ' gJzie złapał <bwdytę chwytem neitson. po­
BI.eleakl, BolkOW5kłZ ' ?alęckt, G6recld, M?"an~ o(')~trz.elliwać gc~to z reW()'WeIQW a poltcja : dW'Óny i oddał w :ręce sp1'awi~ij,wości. 
WICZ, PuohaJskl, aWleys.k\ i Inni. Dek:oraqe art. • . '., I 
maI. B. Wl1Ic.owsklego. Jutro, ł. J. w czwartek. Ulktrywszy S1ę w p!zydromym rowIe ;c:l.n& 'l ~oZla.cińslld ~zyzn.ał się do morderstwa 
dnia 22 b. ut. Po een~h do polowy m~Dyoh od .go Z niob śmiertelde raniła co widząc dru- na osobie FeMona i wyfaśnn, że był oto a,klt 
5() groszy do 1.50 ~raz łr:tJecl ,,Kuła u nogi" M. ~i' zbie'gł. zems.tv za wydanie go Pif"zez F eM'OllIa w rę-
Srutkfewfera. I .......n:.. d _ ,L 'ł lu od '",&, .Jotu Pa.strzelonym okazał! tę znany blndy- l 'Ce pVlUCJl, g Y' popt:llllll a 'm=-ł'1: 
3-d KONCERT ORKIESTRY FILHARMONICZ- ta Jan Q!'ef.ni-cutk v.el KJuiniak, który ome.nbrn>e,go. 

W niedzielę, dnia 2~tdziernika o godz. 3.15 (}Ś'Wiadczył, że wsipÓ.!Ini,k ie,go Edward Kc- W te·n sposób ta?emll1ica. cmenJtarza 
po południu odbędzie się 3-ei koncert orkiestry r zaciń,s'ki wraz z nim wymordował rodzinę zg1er:ski~o rostŁał.a po ~ztereClh mtes~ 
filharmonicznej, który po~więcollY zośłanie twór- ; Fe:1don6w W Zgier2'JU, a następnie (Jfia,rą caclb wyjaśniona 
c;:ości Ryszarda Wagnera. Jako solistka wystllpi , ich padła rodzina Grzell'a:ków. 

(ib) W czora; w godzinach popołudnie.- ' 
wych funkcjona.rjuesz p. p.,przechodz,c 
parkiem loniatowskiego przy ul. Pańskief 
nr. 117, usłyszał nagle jakieś okropne jęki, 
wychodzące z poblislclch zarośli. 

Niez:włocznie pobiegł na miejsce, t gdy 
rozchylił krzaki, oczom jego przedstawił 
się okropny widok. 

Na ,oJemi wiła się z bólu jakaś trzydzie­
stoletnia kobieta, z siną, nabrztniałą twa­n, i przekrwionemi oczyma. 

Domyśliwszy tłię, iż jest to .amob6j­
czyni, gdyż nieszczęśliwa w ręku ściskała 
butelectkę, policjant niezwłocznie zaalar­
mował pogotowie ratunkowe. 

Przybyły lekarz istotme stwierdził za­
trucie kwasem ,karbolowym i po zastoso­
waniu pierwszej pomocy odwiózł denatk, 
w stanie nieprzytomnym do szpitala 'w. 
Józefa, gdzie nieszczęśliwa walc%y ze 
~iercil\. \ 

'Poniewaz nie znaleziono przy niej tad­
nych dokument6w stwierdzającye'h jej toł­
samość, nie zdołano stwierdzić je; nazwi­
ska, jakoteź przyczyny samobójstwa, tem- , 
bar.dziej, iż denatka znajduje się w staa.i. 
nieprzytomnym. 

Najblitste dni być moie rOUwietłą te 
ponurą tragedję. 

niema Inllloll bilonu znakomita primadoJltla opery WarnawsKieJ p. Ma- , 
tylda Poliliska-Lewicka i odlpiewa piękne pie'ni 1 
W.~nera oraz arje opero,,:' telloi kompozytora. CZY Są naduz· YCl·a W kaSlOe chorych? I Min. $karbu komunikuje: 
Orkiestrę poprowa~zi BroDISław Szulc ł wykona- • Zgodnie z obowil\zujl\cemi ustawami 
ne Z05t&OI\ arcydzieła Wagnera: wstęp do opery -.'. dopuszczalna maksymalna ilość bUOl1U m. 
"Parcival", taniec z op. "Śpiewacy norymberscy", Przemysłowcy, kt6rzy przetrzymuJą składki . taIicłin~go i papierowegc wynosi 351 S 
fantazja. z op. ,,~hen~rin", uwertura "Polonja", b t • t d d miljn. złotych (po 12 zł. na głowę pr~ 
Marzenie, Cud WielkopiĄtkowy, uwertura z opery ro O DICZe, S aną prze są em 29 3 mHjn. ludności państwa polskiego). 
"Tannha,user" i Inne. Ceny miejce są bardzo niskie, N . . d' J . _..L1 __ ~ __ 1 .. 1.-6 I dzom --..Lw-",-,-,..:_' . , ł 
mianowicie od 1 zł. do 4 :d. i wobec te- koncert a wcmra,szelJ1 pOlSle" zeoD1U za:rZl\-ull lUQłQIiIIIJlł &u:1IIIJ4t Ul W~ ~~_ .. """- Wed~ w. ykazu. skat,bea e,mlSYJI1. ego 

6~ pr:rewodndczył p. KałUlŻyński. 0Il ~ cuckej ~ B k P k otf b b l b l t6 
,. -1 łJC> __ ~!I ZW1'U\óIIWIo .ę --tU.. ostaJloOWIOllO, ta: O' ,at .oraZlOwem o - d _ . ...i_ h d 10 td' 'k b zostaJ'e uprzyst"'pniony dla bJS' zer ...... ch warstw y ~, ____ 1 __ ~ • .t L..!,l~· do M ... _...ł ... ! P ., k d d an u O 5 1el!)O O leg lOnU 1 l e w 

Epołecze6stwa. ....n" ______ ~ ł ~ Z a~owyc na z. pa zlerru a r. • 
z --guoA ,-~ wea'JWUiem wypłacema uatLlu ~raw władzom proklllrator'6lóm de- _ po potrąceniu zapasUj znajdującego li, 

KONCERT ERIKl MORlNL 
Na J..cilll koncercie 1>. cyklu ~,Mi8tr%owskieh 

koncertów", kt6ry odbędzie się we wtorek, dnia 
27 b. m .• w sali Filharmonji wyst~i genialna violi­
ni/ltka Eńka Mońni. Już sarna zapowled:t tego nie­
zwykłego koncertu jest do.tatecznl\ rękojmią, że 
przetywać będziemy znowu prawtUIw" uc:ztę ar­
tystyczną. Erika Modni jest at nadtó dobru znana 
n4szej muzykalnej publiczno'ei, aby ai, o niej roz­
pisywać. Słusznie twierdzi krytyka całego h"lata, 
:!G Edka Morinl to Istotnie wielka arty.tka % ła­
.kl Botel, to Jedna z nałgenl.lntel_zych vlollnłctek 
wsp6łczesnych, któroj mlatrzowaka gr., pełna u­
clllchowienła i słodyczcy tonu, stoi na szczycie per­
fl-keji i nie znajduje słów porównania. Nic więc 
d.iwnego. tll dyrekcje koncertowe walczCl, za­
wzię~je między lIobą o pozyska.nie tej niczwyklej 
artystki j oflarui,! jej wprost bajOńskie honoraria. 

im zaległych pensji, w przeciwnym nzie ( oeydow.ać będzie zattą.d. Zarazem UiChwaJi().o w kasach skarbowych, wyrlosił 308.128.000 
wvd .. otfną z llottł.oot. o.t-owied,n,ie KOlliSekw.en- no, tądać od rzs.,dlll sum Mllebye.h kasie ~ł i' 435 '1' ł .•.. d U 

I--Y!> ~15- Ulp do h ._L ~'I • J. o , mI Jn. z. nuuel. nlZ op .. 
Clje. Postanowiono odpowie zieć llekarzom.. cot'ylch z tytułu IIIrt}'lkU!1lU 48 wtawy o ka~ szczajl\ obowiązujl\ce ustawy. 
ił za:rząd v,becnie stara się o wye~zelkwo- sie cltorych, tyczącego .się 5O-ciopit'ocento-
'Wani~ naleI'ŹlIlych mJU od rzą.du S1I1IIl1 i że o 'we'g'o zm-otu kosmów ttt'cZlełl1ia dB.SI poło-
He posia.dać 'będzi-e fwndu.sze, na tydh.miaS't .żnie. 
Ulre,~j,e n'Al'elŻonO-Ści. ' Omawiano rówtnd.~ d:z;iał.MlfiOŚć dtziaJu 

Gabfnet Dentystyczny 

E.FUCHS 
Po zaliaJtwienLu sopra wy ,komlul1ika tów hUtC'haUe1I'y:i~ego, pnyc.zem podnotsrono za,­

prtY'stąpior..o do om6wienia sY$temu~. rzuty :przeclw~o naczelnemu ~chaJ.terowI, 
,kwowuła na1eżD.ościi kawwych od praco- " p. DZJ.e1Ular'SlklC~mu. PostanOWIono za.n.ga­
dawc6w 4ak r6wn~<ei:! :arZUit6w prasow}'lCh . tować buchalt.e1'a .. kontua~enta, k46ry po 
rw t-ed s~awie. d'Okładn-em Zl~adanl.u ,,!ydziałlu pc'Izedstawić 

W ~,iąz;kn.t z tem d-ya'etktor dl'. Are<t po- ma ZUządOWl sI\Ve wallOS:kt nawrot 4. 
dał ~o wi~dooroości,ze ok:~ęj~owy u.r~d. u- . Sprawę ~~ć '! h:~e prą~. Codziennie od 6 do 1 wiecz. specjalne 
'bez:pl-et:zan w Warsza~~~ w okoltnaltu ~;a.ch om2.w~a.no do poź,n,t;l MCy tak, te dlin n f Z s1 niaj ce 801~ 
,zwraca uwagę zarząd.o~/l, llZ pne.mYsłOW"/,sp:raWOZ-dan1.e z iego dZIału l)(lISied,zenia go y p y ęp ą 
eyj którl.ty na czas dduźszy jak S tygodna r· dkłacLa.my do futra, I po cenach. kUnlczD)"ch. 
~tn.'Y'JllUią składłd Jm>SO'We robotllioze, 
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Czy·iekordy są szkodliwe dla zdrowiajDZI~~mU!!~~~~r~~~u~.L4R. 
J d . h ,. ". ,. 1) Dnia 26 października b. r. o godz. . e nostronnyc CWlczen nIe mozna nazwac trenIngiem 8.30 wi~czo~em odb~zie się w sa~,stowa-

rzyszema gl·mnastycznego. "Sokół przy 
ul. Emilji 5, pierwsze organizacyjne zebra­
nie okręgowego kolegjum sędziów z udzia­
łem czynnych przedstawicieli sportu lek­
koatle!Ycznego w Łodzi. 

W os·f,a1 I1kth -czasa.ch SJłY1SZeH,śmy o ca- by ĆwJ,cząceglo.do,prr'owrudzić ·odlrruZJU do go, o'Pal!",t-e~'o na o,ow'oda'clh matiemjallu!, by 
łym ~zere,gu :rek'o~dl6w., iakie pa,dały u nas gunky W)"czeil'p.arua. moŻt1Ja byIT,o twile ll"dlZić , i.ż SIPodlOwy wylSi-
ptr:z;edewszystkiem w Leilcldte,; atloetyce, pIby- T'en os·ba·tllli z.alrzut da,j,e się bardz,o czę- lelk wy;c.ho.dtzi na !Szkodlę zdrowiu. Talk 
waJliu, or·az w irunY'ch gałęziach sjpotr,tru.. !.Sio s.łYlSzeć. ZalPewn·e, że nie da się QiSi'~ '1- I zw,ane . fI!T{)~lZeI!'ZOne s,el1"<:e" sportJowca., 
PoOtp-rzedni.o wyk a zywaMśmy., irź; l1'oelkord joes·t ną,ć ·relkol!"dów belZ spea)a,1nej p~ltnośd i kotórem t'a1k dhu!gi czas lekane' illietktóll"ZY 
pO'dSltawą zawo·dów spOlrnowY'c.h, oobecmie sJrruipIUJa.t,l1<ego t1l"enin,gu, .ale talk samo nJle "w,a..lczyH" przedwiko r·elkOlr'dloan jurż 'P'oszł'o 
zaś 'Choemy'porus'zyć irun.ą je,g'o S'trronę, a osiągną ich i ci, 'kIŁó;rzy ItęP'O i j,ed!IlJo\S.tcr-.C'1l- w niepamięć. Doświadlazenia dił;ulgoletn~elj 
ntian,owidoe, czy ohe'C'n,a p'og.oń za ·reikoil".. ni·e u'czą się i ćwiczą ty6.tko w jednej gałę- prra~JtJ~ki wylk.azały, Jrż -cziłowietk zdrowy 
d,aroi i wogr,The roobywa,rue k~ odbić s&ę li srpol1"tu. Je~\t bowiem p.ewnem., ilŻ jedtt:Wl- po r'cw)olnadtnym ta-<eni'IlguI ' ID'OIż'e he'Z w,aha­
moŻ'e korzyos.tnie, C'l1'f t·eż nńoe~'oTZys1Inie na sbrołMle ć'W1h~mJre w ~tilejś ~~ęr!~ dojpl1'o- nia d'ąlŻYć do ostiąlgnięci'a· ja~n,ru;·więikszyc.h 
zdrowiu zawoditl!11k6w. " ~dtzla, baf!'dm stl:yblro db girrar.n.Lcy (Jf;(~1It0CZ- wY's;~ikoÓw ~ip 'OII'~lOwY1ch. I nie,t,~l,ko tem ndoe 

Widu te,oil',e't.yków Sip,~rt~cih i dm,a.- lIleg'o wys'l\:u i ~1Oz!ru nią 'l1i'e mo·ż-n.a :ptrze/~ść I zaszlkadzi siwemu z.dlTowiu" ad'e p;rz·e'Ci'WIllie 
Jaczy n.a poU:u wyiCillOWaiJlla hzycznego od- mimo wiei!lldeli :p.itLn,ości i zapa'ł.u. Mus'zą ,onganizm joego bęod.zie hal!"tclZ'iej zaha.rfowa­
wraca się ze wstrę-tem ·o-d ma:It1l:~ Tetkordo- I b)'IĆ ćwic2')o,noe wszystkie mięśnie i WSzylSlt- ny i od'porny na wlS~dkie ch0010by. OClZy­
wej, nie chce wi'edzieć nawieli o tY'ch ruo- kie ol11gany dala, on'e bowi,em podlnieoc'onoe wi\Ścio6\, i!ż s.pox,t'Owieoc, (CIO równieiŻ u nas 
w,ocz·esJlych "eik·s1ifawagaI}lc~a·ch". Oma- .z im.ne'j s,tromJy, mogą ,tY'1Iko wZIIl1IO'c'1lić ,Qłl1ga- c::asem sd'ę wid!zi) gO'nlll,cy za r-eikOlrd'aani 
czruią OIl/e w'edłruJg nioch ~:yrrikowość, powO- .ni·zm, iktf,óry mo.ż-e będzie jeoSzcze zdo/lłD}1IIl bez o'tl,pOlWlleootie'go prz.yg,ot.owania i bez 
dtuJją wycieńcz/enie, wadę selrca, kamiast i .do n'owego wys'iobku. Suma bowiem oSb-1 'odlpcowi·ednie!&o kenln.gu, 1l1IOOe tywko !so-

pebnię s:ił i zdrowia. I T2~elczywti.<Śde, jelŚ[oj I t'e'CZU€,go wy.si]ft{u dała Ludzlkietgo jest n i.e- bie zaflZff>o,dziŁ, t'Q ,teli z.adamem nas,z)'lc!h 
,;ię bWo. ś.w1a,clk1p.1Il1 'Zawod6w s'PlOI1',towych I m,aną" a IPrrlZez rłac~lO'na ,l<ny tltenmg da się I {)<Tlg.anizacM Sip.o.rtowyoelh i,es! d'oikładne ba­
i wid7.iirulo .filę pad~ącc~o ze zn,~,ecia ~e.k- j.eszc~e {)oa w sPo.sób podziwieill.i,a ~'odmy l d!a·nii'e siprra wn.ości fizycziIlej za wo,cLnd!ków 
koaHe'tę, mimowoH n·awował,o S.lę pyta,n'Ie: p~' Zle'zcMiUlgi czas powięlk'sz;ać. Co można I ()'r.a,z ba.czoenie .. aby sję oddawailii oni re,giu­
Czy jes1t .~akaś z. łie~'o ,koclyIŚć? powiedlztieć o ty,ch ws'zys/tkkh rekorcLo- I Jarm.eil11lU t!l'.eninł!!o.wi. w iprzedwnyun r,ruzie 

A ~ecliJl,8Jk mo7.0n,a śmirullo hms.zyć kOiPU ę W)'Ich wysiłtkach Woohe.c łydl, kt.óu-e musi I bowiem nti,ep.rz.Y'jaciel'e lI"ekord6w mogą 
w o/brrome tych, kJtó:rzy dążą do óakna,j- wł.ni'erz w czaśie wO'i,Ii~ pOik.onyw.ać? I' llalProw,aazić poruieką'd i slf'l.llSZIle ZalT~Uity. 
wi.'7!e~'o wy.si~ll; dlO t'ekorc1u. CZlłcnr.ieik Niema cLo )tej !pory żadlne,go nla,1.rlkowe- K. C. 
SJta·rej da1y za.jpaltru~e się na ćwiczenia fi-
Z)'Ic.me, jak<o na Ś1r19'<i<eik wra·cY1jJny przeciw 
ko tyciu 00 t)11le poż)"tecZD'Y\, -() Nie działa 
sikJut.e'Croie pr:reci.WIk,o 1>OIwolillemu tęIŻenlu 
ortganiZiIll1l. Upnw~9.ijąoy SlP'OT,t Tednak sam 
me myś~oi 'o tem, clJl,a n~.~o · Sipol11t me ft!eoslt 
~ałID.'ie w lPeWlll"ym l{'el'1Illinioe za~ywa,­
Mm lelk,ar<stwem, plt'ZlelPisanem prZ'ez dolk­
tora. D~a n.i~ ,jelSIt on. n,dOlSilleąrt U'cru­

dem, z które,g.o C'zeiI1Pie zattlomenle i po­

Piłkarze ·sowieccy w Łodzi 
, , 

Rosyjskie drużyny footbalowe w najbliższym czasie 
odwiedzą Polsłię i rozegrają dwa mecze na b~~sliach 

naszego miasta 
~odę &ucha. a c·o 2'Jrozum,jeć może tyllko W CIZ1aSlaIoh pnJedw\ojennych spotrl w riyn do p.clskń,. Spr\alWlą spmW\a,~a ~c.h 
Hm sIP01"tsme,n. SpO!l'It UlpMIWI.'I~ - ' to IIRGI~(i Me SIW na zbYli wysoodm potUłOm1d ~1tj~si1ę chyla kluby: sbCJIletOZm.'a ,,P{)~ 
lZDl2iaLy ćwS.ICfZEUlJfe Iiitzly:crzm.e wypdnić kei- ;ednlC!ik zajmlołWał. o:n b. !pclW'a.in.oe S!ftarnJ{)~~- aja" i Iw'O~ "Pogo,6''" doltych:zai& jed-
śdią duchOWI. , I slro. Żywy puls z-ycla. q~owe~o w n:~- _ pIOldW'isam\le umów nr:1e tl\astąpi\łlo. 

Bi.e:g., kJt6iry dala recltrueł~'o O7JMJCZla cięiŻIką JilCiZIIlych CCPt'latwdła ołŚrcidlkJaich R<lIS;', z. dJru- I. W tej właśnie spr.aswi~ oJtrtz;ymujemy 
w pocie czoła wykonyWtaną p'1".a,cę, dilla giiej zaś Slb'lolny melpnehnany 8mb w po- I ~d ptrelZle$ Ł2.0.P.N, p. r~ldlntego RJotdego 
dt'1lll!veg'o s.tJan.owi problem. L·ek«<oat~'e!ł.a stad SfUI1'\C('V(.~D jes!zoze leoz d0l1\~~mlaili~~ I MlSltępujące itnło:rmacje: 
baoda oz by<Stroocią. lalki styl ~/(\i~alŚlCIi.wileÓ masterjału - tO' wl.u;yntlro ro1lrowdo spmr- Pe:rtralktllcje w Sipil1awre ~enIDaI 
odjp'Clwiadl& ~e~,o bu!diowie ci.aJłru, prrzy ~.ak'im t<l/wiiJ rasy:js.Memu ;akm.~:ze nadzlfelre• I }<edtnej z tlIaipąmych EI:i\"/ ::~~~'ch dro:ży;n 
dy<St.a,nsie jegO' 5El1rCe, 1~0 m1ęśnie mogą Jednak wilclb w,o}na, .zmiana ustroju I piłkM;~Óich, t. ~ rElp:rez.e:n.tla<d,li ~0tE1kwy 
!Wo)"dlać n·rujlwiększy . Wl}"siłelk, jalki.e tempo , spKlił~(), a z nli:ą cały ~etreg wypad- Ilub Chalr!k<lwa, do P01lsIk! proiWadrz.i z re­
!Wl1'Ie<s!Z.cie ttte runtg'o w e- ' w yaik Il!wfwy1ż.s'zyttn ! ków U!Il~m.o.żł.iwilających racjo1Ilta.l:ne pJie- menu'a ~,ej ,,Ptoroll1ji" p. TadeUlSZ 
~~O(p:n,i<u 'Podln'i.elSie ,jte~o wym:ilki. I bie~ s~e ~ ~~iite kt.łWry fffJzyc741e;, Zl8lham~ GrabctwlSdd. W pCII!.m2d1z1jaiek -wl;tecmrem 
się dla :nie~,o CZetllllŚ, hez CZl~()O się ni'e m,o- tywffiołł.'O'WY r<l\Z'Wój wychorwanw fi~e- wi!n5:en pmyjechać speoj~J lnx1'jer ~ Mo­
te o,be~lŚć.UC'2JUde, i,alkie~o dDZlna·je w 'cz:a-. go IW JlOGji. . • $kwy, by 'spłlalW'ę zai1rolDJfłMkmwaal5Ja cWli-
"ioe upawi,ania.. ,fe'go slP'Ol'W, czy.n!iJ, z,awodl- DO!PileIlo ostatn'ie czasy s'pr!OoWIaIdIzli'ły 'JliLtywm/ile Z1aiłlaMWć. 

•• I 

~a :wesołym i u'tlrzym'11ll0 w ~ęm-n'lu l'eOil'~~cję życiagporiO"Wegjo, Ik1t~ P. Rodle bl8twaąc p~ w iWu-
po<d1oibn1>e, jaik i11lIly.ch plr'Zy sdltncih.atlllu mlll- ~ zyskalo SOIbie pnyoh-r1l1lOŚć i o- s.za!Wl'tJe., 00wtLedlztiJatw;s1ZY się D zamierrze-
l%yki. (piekę wlłIadz sowfi'0ckRJc~ Uacl1 ,,Polonji" ZlWlrooł się do p. Grah<OlW-

StOpi11~oOW<e Ó\\o;'Czen~<e prrzyttl:OISi począt- I cbiś cały szereg closko:n.a.łych ~h- shlego z prt>śbą o ZiU.e~ 1-2 
kowo dhwm'0W:'ElmuzadowoJwmi.u trw'ałość :wtieoklicll drużyn piłki DlOiŹ!llej wyjeżdża.na spoibkań 5IOWfiJeclci:ch gości cJII:a Lc.dzL. 
i orLywi>eni'e, uc.rucie zaś to ZJW~ębza ~iIę toumee po Europite. J,edna z ~ioh, repm-e- W D-ClJpb1lliżl.:1Zym wllJęc C2lalS6.e będziemy 
:w~1ail'ę pd'II,n,oweu!o wyikODi'1~<l>n;a prol!ra- e.entacja Chalrk-otw1ac bawi obeoUe w ~ mogJJi PDdi&Ć do wilatfumoŚcl ozytl0~ków 
mu ~~iltl~owe~.o, hamowan~ 'Ct,ala. Ono ryżu. my j kiie:dy ujrrDymy piłlkamy oolWlie-oMch 
podllll,ec,a C~.owlle/~a ~taLS,fęp~,~e do z~wo-: Jak _damo w osta1.Dlch CZ8lSaloh do- Dla łódzkich bo/ils{kaclt. 
dów, dJo. ZID1ilenenaa 51! s'w'olch 'z S.iJłIMlll rio się m6wi o przyjeździe sQWi,eokich din1-
dlruJgkh. Po os~ą.gnięciu zaś p~wille~o wy-
nidru, nutępu,je {)QIPOCZ;YJldt, w czasie k/M-
1"ego bu:dlz.i się {).dh·OIta dlo pono.Wtneoj waJlki. 
W plI.alOioWlości lle1Ży włas.n<e zadowolenie. 
Za<chodZli lIedln<lik obawiCIJ, .~'Cf przypadkiem 
W\Szys'tkoite te nru;wY'ŻlS'7J,e wy.siłlki, kb6r·e da­
d~ się z.aotbselI"Wlow,at p~.z.y mwooą.,cih, ni-a 
s.~' IPlrZ'ede,ż d~a- zdtrowia sZlkoOcIDiwe 7 

. Na s:vcZlęśde W'S'utlkie ()Ib<l>wy pod tym 
wZ\~:ędem są p~oI1lne. ~jwy2$y~. 
me . jest Dl8Id!m.imem n8\jwi'ęlmze.l!o n.altęże­
ni~ iktórego n<a~'elŻiałlQlby się obawiać, aJ,. 
~eSlt ,fylko jes2!clu więlkszą 1Sp1'.aWIliośdą w 
ił-yUn dniu okaz,a1llą prZJez zawo.dJn-.ru.t-a.. jlna­
k.omity rekolI"dz5.s1·a ftratlllCUiSki GO'1.l!I1d:iIll, 
który' OS1ąjgmął w 11'. 1921 rw ISlkoikJU: VI' dal 1 
m>eiJrÓ'W 69 <:m., roz!pocZlą!t 00 s!kJok,u na 4 
m. 75 <Cm. i dlzię'k'i temu ,fyJllko, iIŻ :w:y6wi­
eZ')'lł -c~d ow O> i re,l!u',alrtn:ve W\S zy.s.t3ci e s'wIo1e 
!llięśa1ie, pUY'CZieill1. nne .ZIajpomn:iat o.do­
brym tt'0ZlPęldziE!', dzięki czemu 2lU\Pełnie 
leklk·o hez ~ak1oel~kioiLwieik szJkiOdy dIla o~a­
nizmru u7JYlSlka.ł óWICzem'Y re'k'OIl"d w s:koku 
rw dJaJ1. T Q g,amo co. clio slkOlkru w dal1, oc1lncm 
się «zyw,i~de i d,o iJn.nych gad!ę·2'Ji lSipłOII1bu, 
!k.tóre wym.agatią dhwilowoeg.o ro.zwinięcia 

w.$n~lkildh sił cYt.az doskonał~j'< sptra·w.oośC'i 
~Mn~~ fi7J}'ICzn,e~ i dJa!~eki>e dest:' ~dJ "'t~61Jo, ~ 

Jedno z gimnazjów niemieckich obctJotfziło w łych ,dniach 
3S0-lecie swego istnienia. Podczas uroczystości jubileusze­
wych odbyły się ~wiczenia gimnastyczne ucznl~w. którzy usła-

wili sie w ten spos6b. ~e ułPlo,.zvli iyu;ą cyfrę 11360" 

2) Zarząd Ł. O. Z. L. A. organizuje w 
czasie od 15 do 30 listopada r. b. dwuty­
godniowy kurs lekkoatletyczny dla lekko­
atletów: Ł6d'zkiego Klubu Sportowego, 
Wojskowego Klubu Sportowego, Stowa­
rzyszenia Sport. "Union", Ż. T. G. S. "Has­
monea". 

Kluby 1' l b stowarzyszenia sportowe, 
które nie są człon'kami P. Z. L. A., a chcia­
łyby w powyższym kursie wziąĆ udział 
czynny, zechcą się zwracać do zarządu 
Ł. O. Z. L. A. (Piotrkowska 108) z odnośną 
prośbą. 

Wyżej wymienieni człon'kowie P. Z. L. 
A.: Ł. K. S:, "Union", W. K. S. i "Hasmo­
nea" winni zgłosić swych lekkoatletów li­
stownie do dnia 10 listopada b. r. 

3} Związek polskich związków sporto­
wych wydał I-szy Polski Rocznik Sporto­
wy, zawierający wszechstronne opraco­
wanie wszystkich gałęzi życia sportowe­
go. Zarząd ŁOZLA gorą-co poleca klubom 
powyższe wydawnictwo. 

4) Zwracamy uwagę klubom i stowa­
rzyszeniom na konieczność wprawiania 
~imnastyki le'kkoatletycznej przez zawod. 
ników w sezonie zimowym. W tym celI 
kluby dołożą starań o pozyskanie odnoś­
nych sal gimnastycznych. 

-:-

Kronika 
REWANżOWE SPOTKANIE KOLE-

GJUM ŁóDZ KRAKóW. 
Rewanżowe spotkanie pomiędzy ze­

społami łódzkiego i krakowskiego kol. sę­
dziów odbędzie się w niedzielę dnia 25-go 
b. m. na boisku "Cracovii". Jaik wiadomo 
ostatnie spotkanie obu reprezentacji za­
kończyło. się nieznacznem ;t;wyci~shv~m. 
krakowian w stosunku 3:2. Obecme Ło.dz 
przygotowuje się pilnie do rewanżu. i wy~ 
stawia najsilniejszy skład z następującymI 
znanymi piłkarzami na czele: Marczew. 
skim, Stenclem, Piotrowskim, HaIllkemł 
Ottem i Salomonowiczem. W zespole kra­
kcwskim udział wezmą popularni sędzio­
wie miejscowi, między innymi: dr. Lus!­
garten, dr. Wojakowski, Molkner,., Zie. 
miański i Rząsa. Zawody prowadZ1c bę­
dzie inż. Rosenstock. 

NAJBLIżSZY, PRZECIWNIK CARPEN­
TIERA. 

PARYŻ, 20 października. W związku 
z zapowiedzianym powrotem Carpentiera 
na ring, wyznaczone jest pierws.z~ jego 
spotkanie z młodym,' ~ecz znakomICIe z~­
powiadającym się bokserem amerykan. 
skim Young Stribbling. 21-letni ameryka­
nin pokonał już znan~go i rutynowa~ego 
boksera Sailer Ho.fmana w 10 rundZIe, a 
w spotkaniu z Berlenhachem, jeszcze Vi 

roku ubiegłym wyszedł po 6 rundach na 
punktv. 

ZUZANNA LENGLEN W PRADZE CZE. 
SKIEJ. 

PRAGA, 20 października. W ~becno .. 
ści trzeoh tysięcy widz6~ odbył Się t~ta1 
turniej tennisowy z udZIałem znak onu tel 
francuskiej tennisistki Zuzannl Lenglen 
który dał na.stępujący wyniki: englen­
Sindelar 6:0, 6:0. Double: Lengl~n - Salro ' 
contra panna Cahn - Jan Kozelu.ch 6:2, 
6:1. 

PIECHOT Ą DOOKOŁA śWIATA. 
M-OSKW A, 20 października. P~zybył 

tutaj francuz .Emme Karol, człon~k Jed~e­
go z klubów paryskich, podrótUJący ple­

, szo dookoła świata. Karol wyszedł z Pa· 
I ryża na początku 1921 roku i obszedł pie-

I chotą Amerykę, Australję, Afrykę i obec­
nie przez Mo.skw~ udaje się. do Archan-
gielska, a następme na Sybeqę. , 

TRENOWANIE ZAWODNIKóW-NAR­
CIARZY. 

WARSZAWA, 20 października. Polski 
związek narciarski organizuje w roku 
przyszłym międzynarodowe ~awody . nar­
ciarskie o mistrzostwo Polslu. W zW1ązku 
z tem dla należytego przygotowania za­
wodnilków polskich, zarząd związ'ku zaan­
gażował na 3 miesiące znanego narciarza 
szwedzkiego Stolpe'ego, na trenera z~iąz­
ku. Stolpe przyjeżdża w początkach ltsto­
pada i od 15 przyszłego miesiąca rozpo­
czyna stały trening w Zakopanem z nar­
cia.rzami cywilnymi, jak r~wn.ież i .wojsko­
wymi. 
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Październik Jest Dajgorazym 
miBsiącem 

Zastój na rynku bawełnianym 
Na rynlku wyrobów bawe,hni.a.n')'(:h sy­

t 'Ula.aja, w ddszyan ciątu ni,e u-1~a 21I1lianie 
na 1,e!pS-ze. 

~ w u~ł)m t)'lg:odndu pr.zy­
Ibyła &o Lo&zi mle'llllIac1mta ś>1ość klllP'CÓ!W 

prowi'Illcjjo.neJbnych, podróż ich miała ;oonak 
Itl'a ceau pr,zewartni-e wJkulte-c7ll1i,etni.e pralJon... 
,galt ZJobow.i~z.ań W1elk.sJlowydh. NaJbyt-e 7JOoo 

",tały tlilerwieLki'e mJ!OŚct ł.:JJW. markawydl 
t~ów. Ceny UJS/taJl1aJtbO FzeWlaliati-e go.. 
tóWilww,e., SlOOSl1l;ąc ta,bai w wysokości 8 
do 12 proc-ent. 

Z .pr~ donoszą uadaJt o ~edIOe!j 
ciszy vi htamd1nl, przycu'm ~ie , naLe'Ży lJapo­

nMItlaĆ , itŹ mdwąc paidJrlumk był ZW)'Ikle 
okre.s-em :oodwi~21e~ ożyrw1oo4a. Kupcy 
prow11Il>c;onaJbni twierdzą.. tż przyoz}'lllą lJa­

słoju i-esŁ ZlUJhOŻlettlii~ sfer ~~, 
k,tóre rue są w s>ba·nJ-e na'być lIl!afW'eft ~ 
rbędlIllieryszyc,h maten;.a,łów WlSI1rutek ~ 
obroty dokonywa,ne prz.e'z ~pców prowin­
oj'o!lJaLnyeih llO"m.We.jsz}'lły się d~ minimum i 
nie wymtOszą obeoni;e w .dIwżycth nawet .sllcla­
dach lciJlkudzie'sńęoiu z.łoOlŁyclt tyg,oM:iowo. 

Prócz t* wiedlkre d~y poda.ttBtOWle, 
wz.rastające sta,Le wSikutek ~lIteToprocento­
wej ,kaa-y w g,Łownlkn miesięczl1l"ym pogar­
szają sytuację di() ł.eJ!o s/topn'iIa., 1lt byt ku.­
pieclwa U'W'8JŻe.Ć mIelŻY 2Ja poWlartni'e za­
gTlOżoov. jeżełl!i nie s.kaz.allly na ZlU!p'ehlą 
rui.ne (a;) 

stabilizacja dolara 
Zmian kursu nie nalely się 

spodziewać 
SylbuaJcja tlJ& pryrwai.nIym ryinku W1a!Ju!Ł 

oocy'c'h nie uJ., OSl~h:Ido powdIniejs.zym 
~. Orobllie odchydoe~ kUl:"5>U dloI1aIra 
UW18.ża~ mJeły n.a. wynik utoevakowauia 
się lokalnej podaży i popytu, n:aogół jed­
nak m&wLć mOŻiCa o U$łJClibilw:z;dW\aJnii!u się 

k,ijl"SU w ~oh 6,10 - 6, 15. P'l"~%Y-
11& sruę db te.-g.o mewą1pliW1ite zmnioeł}S~ 
~a.pot.rWbow.a._ W18~UJł. obcyteh ~ strony 
sfex pmie.Ill)"iS'łoW'O - handil~h, co wym.. 
,k.a, gł6'Wln1i.e z braku gotówki, ara'z skutecz­
na interwencja BaDku Po1ekiego Da gieł­
dach ugrwcznych, jak również zrówno. 
ważenie lIię państwowego bilasma haudlo.. 
wego. Sfuy~, kIłóre w e.zasi,e 
~iLenńa ~go Z'IIlUSZ01lle były ku­
pOWIaĆ oboe W1ailuły Ola rynlk,u p.rywasbnym, 
obeon.1lę mogĄ ~lroić sl1wonme swe Zljl­

pobrzeibOWla_ za ~wem b.mków 
pryWla<t.n)l1C'h. Ten SlMn r:rec~ wpływa ruJe­
zmWernle doctaJt.nOO na pÓmom ik:uts.u na. 
ryJllka,ch prytW.altIJlren. N:iJe ndeży ~ę też 
spo.d2'1i,ewa>ć 'W' na.;btiliJs.zyJll, C2'Ja.Slle pQWd. 
lWj zmiany k,~o&U. ~ kunu 1Jbdtoeogo 
~cLruje się zali bye tUJaJl~ od ~". 
?Ą)WllLlllLa potye_ .7l&~zm:ych, kJt«ę 
mogą być prz;ema.Crot1Je ~ ~ SIbamu 
ltOO,P'().cLa,T'C~ i UIliIlMOwqo. 

. Na rynt1w ptryIWIaItn}"ll1 w tod:d doILam­
md. obJ'la.CoaiJlO ~,a.i po ikuttie 6,10-.-.6,12 
pltZy nU>ernem 1:a~boW18JnliJu, Ik!tóre 'W 

zupełności ~oSltał1o pokryte pr2leoZ ilości 
Qhcylch w4!t~t, zm.j&ui~}'ICIh &fJę w podJaty. 
Ten.sarn tn.Me;WUęcej klltlS uk~W>a.ł •• 
na rynku prywalm)'llll w Wtil4'\S'2lawle (6,11) 
i w Ka1tIOlWlicach (6,10,5). ~). 

Ulgi W płaceniu podatki 
majątkowsgo 

dla VlłaCcle'BIf nlBrucbomojcl 
J~k się dowiaduJemy, wt.ŚoJeięJę nie .. 

ruchomości, kt6rzy czerpią dochód tylko 
% niell'ucho~ości, nie płacą obecnie podat­
I;u rnajątkowelf~f ,. WIll, ł tego tytułu 
zostają lm' rozłoiQne z ~du M" r.t, 
I~warta1ne, płatne od 15 lutego. (ar). 

-. 
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Masowe niewypłacalności w Małopolsce 
są rezultatem zmowy liupców rzeszowskich 

Kupiectwo ł6dzkie podejmuje Interwencj~ u min. sprawie­
dliwości 

Jak się "Głos PolSki" dowWaduje, I1Iie-I InterM"e11cja będzie -- na celu PI'Z'Y-
~ w ~owre, si~ące licz. ~ rtJalałwiania spr8JW tych, gdyż 
by ki&"11<llzdlesięoiu., ~ się nlZulrtatem ! kupcy m.::dq>o>lscy wykorzysta1. wytwo­
s»r",aego l!'lOCIzaju zmowy kupców maouiak- rzoną i()sł"tnw w handlu sytuację. 
tUiro'Wych w lbeswwie. KiJka mm solid. Wyja~ delegatów kup.iectwa łódzkie­
Dych pozcstaIQ poza nnową i zobo:wią,za- go do Warszawy i Rzeszowa spodziewany 
ula swe płaci. jem po odbytem w czwartek zebraDJiu zad.n. 

Propozycje regular.yin.e D4 40-50 proc., I t~w8IQych 'W tej spraIWie f1nn łócbłddl.. 
Z$!łoSlZone zbiorowo z Rzeszo.wa, zostały Akcję pod.fętą pmez sf~W"a.ny~ po. 
prz~ ł6dzk.ich hUltown~h6w : p"emyslow- Włtać nal~ z u.znani.em, poo~ dopr.".. 
c6w kategorycznie odrzucon~ wadzić może do zUkwidoovarua a:tJoOlDlaII-

Jak" się dowiadujemy. w sprawie tc.j WY-I nych slominków, pan,ująocych wśród kup-
dział ochroay kredytu słowanyszeni, 4 c6w mmł>OpOllskich. ' , 
kupców. Piotrltowska 73, zwołuje na • • • 
c%Wartek dnia 22 b. :n. na 20dzinę 9 wie-, Jak się "Głos Polski" dowiaduje, nastę. 
czór. %ebranie firm pozofuljących w sto- pujące inny prUI'Wllły wypłaty swych zo. 
5UDkach z Rzeszowem. t,.:'\,nież z pośr6d I bowiąań: Ma.rku.s Schmeher, Plwemyśl: 
nie członków stowarzv:-:~E1lia. Brada GotUieb, Pr-zemyśJ; ~ Juda Bent': 

Poza tern, 5toW8ł'.2:V'J7!ł".nic zamleru. w stein, Lwów. 
tei sprawie interwenjować w prokuratu.rze Ze w,zg.lędu na zŁośMwy ch:an4riter ostał­
w Rzeszowie, a wobec cił;~t('go nadużywa- nie; niewyp.łaC8l1toości, zarząd stowmrzysze­
nia małopolskieJ ustawy ul!odowe;, równi-eż I nia kupc6w prosi wie.rzycldi o ~. 
i u mtni6tra sprawiecłJiwo~ci. się do stowarzyszenia. ar. 

Rewizja wymiarów podatkowych 
jest konieczna 

Rzeczoznawcy z pośród płatników powinni brac 
udział w rozpatrywaniu rekursów 

JoaJk Siłę dlowlliaJdllliemy, prz~widel'e hotme w}'l1llilary ~ II póIrrOC1'e 1m r. W 
ł6dzikitego odd2'Jia:łu C'ealWa,li r2lElmWeśLn~c:;oo.j 2lClikończeniu m.emorjału uzesZ!eJlti r~ .. 
'W Wiaawmwbe (Zawad7Jka S) m-otylii w SOo mkś_y prosJU' o po'WIC1Ła.OIi;e rzeezozna'W~ 
bdtę n.q. ręce p. pre~!& łód.zkielj izby S'ku- <:ów z ~y c7Jłonków S'boW'arZY"~, 
bow.eĄ me.~. w którym piOl"\1$Z!Olli& b-ytlla I celem wy~ opriJoji pl'zy roz .. pa.tryW<acdtu 
~'W .. wymduów p~ pr2Jett1'l~QfW>e- odwołań i o 2'8JrządZi~ wsiłJr.zymanila e .. 
go na I ~ocZJe 1925 r. W JXI,t!tJ1'Ior;a.te o- l gzekucii podaIblru do ~akości, kJtóra u­
mawdJany był fUit, iż tni!m1O pr,zeŻywaT~ J !lbaJIl()no/ł ~me prz.elZ ~oh. PoIII1 pre­
pr~~ 8oporec:teństW1o kryzy>s11 ekon>ODl:1JOz- I 2lEl6 T>O!\Wlrnddci pr.zytrzekł f02lpatrzyć me .. 
_go,~tóry 'VI ,pief\WlS~ rzęO.zU1e dotknął 'morja,ł przychylnie, aZMQ.ając ;eclTto­
rHlS'ze drt,bnoyoh !I"~tefŚiWków )alko Mą· cześt)lile. i'Ż w c~_ ~edz.eń ~~ od­
Jl81nYch ści>Śł.e z ludtności. fIObotMezą, wy- wrol'awC2lElj ew.ent'llall>ne pr'2le$U!OO'W'ama 
mńuy poorutiku pr;Denrys>łoW'ę~ %1& I pół- mew,\łpLfwie ~~ $UIlli~. (z) 
roc~ 1925 r. pr.zellcr.acZlalły ~t.o ,lciJl'ka-

Komisją min. skarbu przyjedzie do Łodzi 
i zbada sytuację podatkową w naszem mieście 
W :r:wiązku z rozesłanięlJl płatnikom 

pne~ władze skarbowe zawiadomień o u­
iszc~eniu podatku majątkowego, dochodo­
wego, obl'Qtowego i t. p. niezadowolenie 
i skargi opodatkowa.nych pn;ybrały maso­
wy eharakter i urzędy $kat"bowe zawalo­
ne ~ą wpro$t reklamacjami na niesłuszny 
lub na wyso,ki wytniu tego lub innego po­
datJku. 

W sprawie t.,ł, j. się dowiadujemy. 
spodziewany j,",t przyjud do tod~i spe­
cjalnęj komisji, niektóre bowiem zrzeszc­
Ilill pnedstawily b~1;pośrednio w min. 

skarbu liczne wypadki nlczem Jlieuzasad­
nionej wysokości różnych podatków, co 
świadczy o wa-d1iwem funkcjonowaniu ko­
misji podatkowych i co w na.stępstwie mo­
głoby zrujnować większość płatni-ków, $1\ 
bowiem faJkty, U: dany płatnik nie posiada 
wol!ó!e w całym swym maj"tku nawet po­
łowy sumy, jaką na podstawie obecnego 
wymdaru ma zapła.c::lć. 

O rozmiarach niezadQwoJenia świadczy 
flkt, iż eon~jmniej 95 proc. opodatkowa­
nych złożyło rekursy. co jest zjawiskiem 
dotyeheu,s nie Slpotykanem. (o) 

Po śmierci nie można podpisać weksla 
Charakterystyczna sprawa w sądzie okręgowym 
Crawl W duh.- we~(trajs%f1l3 wydlliał 

hand~(twy są.du okręgowegQ w tod~~ roz­
patrywał charakterystyczną $prawę ~ po­
wództwa firmy ,.Aachner Kratzenfabpk, 
Cassaletee et Co A. G." przeciwko suk~e­
'Ofom B. Roz.tlbIatta, O łUD.\ę 1.356,04 
frank6w szwajcan&ieh. 

Sesji przewodniczył sędzia okr. Dalig 
w asystencii sędziów handlowvoh Sienkie­
wjcza i Herlzł. 

Qsnowa sprawy Je$t nll:stępqjąCi1: 
W kwietniu 1923 roku, jeden 'z su'kee­

serów firmy, Elią.s~ RQ~enblątt, przepro .. 
'W '! dził newną tr$fJz:l't;eję ze wST' omn:nną 
nłem1eek~ firmą, skutkIem czego wy~ta .. 
wił na zlecenie tej firmy weksel, pod~i­
suiąc go: B. Ro z e1l1blatt , per prooCura E. 
Rozenblatt. 

W wyniku powy~uego, nnna Ca.ss .... 
JetcC' et Co, , ;wróQił~ się VI terminie do 

upoważnił do J)cdpisywania wek~Ja "per 
procura", to tet mógł on za.wr~ęć tra.ft:o.k .. 
Qję we własnem l'Olieniu, nie podpisując 
firmy. ' 

Powołuj~ się więc Ol. to, iż tranzal<cję 
zawierał tylko Eljasz, lDeeena$ Ę;on prosi 
o oddaJel1ie pow6dztwa od firmy, ewentu­
alnie o ,ob(')wią~at1ie sh'oftY pneeiwuej do 
przedstawienia dowodów upQwdn/",jł\' 
eych do p04płsywania Eljasza Rozenblat­
ta "peT prQcur.·!. 

Rzeczn.ik $troQY p'owodow~j, p. A\ec, 
Angenztein, uważa, IŻ w wypadku gdy u. 
miera ojciec, to $pr~wa ~a.dku reguluje 
się przez długi okres czaliu, nie Ploże więc 
być mowy o tQm, ja'koby w kwietniu 23 
roku spadek był już pod~i\!tollY ł Eliasz 
Rozenblatt mógł występowa6. we włu~em 
imieniu, a nie w imieniu firmy. 
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I "genci handlowi będą radzit 
, nad swym losem 
Dnia 8 listopada f. b. odbędzie slę .. 

Wat'szawle zjat'd agent6w handlowych 
Polski dla omówienia bolączek tego za.; 
wodu, ftczególnie dotkUwych w związku 
z obecną sytuacją gospod.arczll. Na zjazd 
powyższy wyjeżdża r6wilłeź delegacja 
łódzkich agentów handlowych. 

Rynek pieniężny 
Warszawska gIełda orzedowa. 

WARSZA WA, 2Q 'go petdziernłka (Pat). N, 
~ Isłejs7;ej ~lełdZ:le ur~ędowej Qotowallia był, 
uastępuiace: 

Dolary -.­
Franki franc. -.-

C7flO. 
Belgia -.­
Holandja 241.16 
Londyn 29,05 
N. York 5.98 
Pary t 26.65 
Szwajcarja 115,60 
Wieden 84.60 
Sztokholm 160.65 
Praga 17.81 
Włochy 24.00 
Potyczka dolarowa 64,15 
10 proc. pożyczka kolejowa 85."­
Potyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. potyczka złota 10.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem. 

skie 16.65 
5 pr. obI, m. Warszawy przedwoje ... 

ne 15.90 ' 
4 i pół proc. oblig. 111, Waul3'fIJ 

przedWOjenne 13.00 .. ,::.- " .. 
6Iełda akrlowa 

Bank dyskontowy 5 
aaM za.;JaocW 1.35 
Bank handlowy 3-3.10 
Bank urobkowy , 
Spie$s ~2.05 
Chodor6w 4 
Cukier' 1.75 
Węgiel uo-t.33-l.35 
WpOI' o..u 
N orbllll 2.'75 
poełsk 1.~ 

Sttrachowłc. 1.13-1.n 
Elektr. p&,brow. 0.55 
GOIławico 1.30 
Firley O.23-0.2i 
Nobel 1.20 
Modn;ej6w 2.50-2.30-%.35 

Urzedowa ulołda udaRs.a. 
OOANSK,9) patcblernlke (Pat). Na d, .. 

I eJs~ern ubraniu !1leldy gdańsklei ftC)tC)waItO 
n Idenach $fdańsk1eh: 

100 mllręk Rzuzy lQ'.0QS-ł24.345 
100 złotych polskich 86$9-87.11 

C.uk na Londvn 2t). 25.00 
'felę\traficZflą wypreta na: 

WatSzllwc; S6.02-8f1.25 
Berlin 12~,925-12.u.5fi 

RafoWBala lłotego~ 
W dnIu ro-ym patdziernłk~ 
Za tOO zlotych: 
LOndyn 
Zurych 
Serii" 
Wypłaty na: 
Poznań 
Katowice 
WlłtllZ/lWę 
Odl\ń'lc 
Wiedeń czeki 

lIanknot, 

t92S r, 

~,C'o 
85.00 

69,41:i ~ iO.15 

ftotolaoia uieldowl W Loadple. 
LONDYN. 20 paid~!ernlka , (Pat) Zamkltię. 

cie Slieldy. 
No~.Jor~ • .s. 25 
Holandii ta.O. 
francja l00,$) 
6ęl~ilł 106.20 
Włoehy 121.12 
~ielllCY 20.33 
Szwajcarl4 ~.OO 
PorlYQlljl '.t $l 
Dąnla 19,118 
Szwecja ł ~.09 
Nf>rwI"i. 9.; 50 
Helsi"gtol'S 192.1ł5 
P,aga 163.12 
Wleaen 3451 
W,rsla"'. ~9 ... 

notowania giełdowe w Pary tu, 
Dr. med. l

, wszystkich sukcesor6w, z żl\4aniem za.pła. 
cenia weksla. 

Ponieważ Eljasz RozęnbtaŁt węksel 
podpinł, więc w stosunku do niego po­
w6dztwo ma rację bytu, CQ się ~"ś tyczy 
innych sukcesorów, to ei powin.ni udowod­
nić, ~ nie upowa!n1ali brata dla podpł4v· 
wania finny lI'per proeura", 

PARY~ ~ pdd,lernUtl ~rłt) ';.mknlęcle 
glCJdl'tondyn 109.4:; 

N. łork ltMl Gustawa Zand .. T enenbaumowa 
Wólczańsha nr. 4. Tel. 40-25. 
CiUlrOby ItDbiacl i akuslsrJs. 

Fr+yjmuje od 3 do 5 po pol 

W imieniu pozwanych występował 
adwo'kat Adolf KOD, który wnosł1 o ndda­
hmłe powództwa, motywując IIwe ~I\danie 

I ta okolicznością, iż B. Rozen,blaŁt zmarł w 
I roku 1922, wobec e~ego nie był w stanie 

j zawierać wnowy w kwietpju 1923 r. 
:-""i""'''!'""--____ ,_ .... , _)II"'!', ~_-= Eljasza Ro~aotta. nikt z braci nie 

SĄd po naradzie postanowił zobowią­
zać strony do pn;eąstawienia qodatkn­
wvch dowodów rzeczowvch. 

8e ~ją lOQ.OS 
HIszpanIa 5:l~ 
W IQcłty 00.21 
Sl\1Ialcąrla '-IX) 
liolsn4Ja 911.25 
Danja 
Sz~e~a ~, ' 
IQ..-;. ~ 



2!',X. GtOS POLSKI - 1925 r. Nr. 288 

Łódź, dn. 20 października 1925 J 

OBWIESZCZENIE. Zaginął piesek II URZĄD SKARBOWY 
podatkdw ł opIat skarbowych 

w laodzl. 
, 

Magistrat m Łorlzj podaje nin eiszem do wladomo~ci, że imienne 
listy platmk6w podatl\u, przeJnysłowego za l p6łrocze 1925 roku 
wyłożone będa od dnIa ~O b m. w my~1 art. ~ ustawy o państwowym 
podatku przf>inyslowym z dnia 14 maja 1923 roku . Dz. U. R. P. M ::8 
poz. 412) na przeciąg 4 tygodm w biurze Wydzialu Podatkowego, Plac 
Wolności 2. pok6j .M 5. 1:074-1 

japoński wabi się Hiro. Oddać za 
wynagrodzeniem. Ul. Piotrkow-

ska 151 8036-2 
OGLOSZENIE. 

II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po. 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, te na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho· 
mości, zajętych u nitej wyszczególnionych dłutnik6w: d. 28 października 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

OsobIl interesoWane mogą przejrzeć powyższe listy W powyżej 
wymiemonym lokalu w godzinach od 10 do 12.30 codzienme. Syndyk tymczasowy upadłości 

Kazimierza Wolskiego na zasadzie 
art. 501·503 K. H. wzywa wierzy­
cieli aby w ciągu 40 dni złożyli u 
niego lub w kancel" rji wydziału 
handlowego tytuły swych wierzy­
telności a następnie w ciągu 15 
dni po upływie powyższego ter­
minu przystąpili do sprawdzenia 
wierzytelności Sędziego Komisarza 
w wydziale handlowym Sądu O· 
kręgowego w Łodzi, w szczegól­
ności w terminach przez Sędziego 
Komisarza wyznaczonych, a mia­
nowicie 19 grudnia 1925 r. o godz. 
10 rano. 8058--1 

Łódź, dnia 15 października 1925 roku 
. MAGISTRAT M. ŁODZI. 

Przewodnfczl!lcy 
Wydziału Podatkowego Prezydent: 

(-) HulAJnowicz. (-) W. Groszl\owski. l) Landau G., Piotrkowska 20, 400 szt. chustek baw., 3 szt. cajgu 
i meble. - a 

WR"D? nr EL 

7558-15 Syndyk tymczasowy 
Adwokat Edward Fiłipkowski 

Łódź, Konstantynowska 19 

2) Szczupak Sz. K, Cegielniana 16, pieniek do rąbania mięsa i 20 
klg mięsa. 

3) Lassman Samuel, Piotrkowska 54, 50 mtr. kamgarnu. 
4) Fiszlewicz Abram, Narutowicza 12, 40 skórek fokowych. 
5) FuUerman Józef, Piotrkowska 54, 10 dużych dywanów. 
6) Urbach Chaskiel, Piotrkowska 64, 100 klg. mydła. 
7) Majranc A. D., Konstantynowska 49, meble. 
8) Sztajnberg. Spiewak i S-ka, 6-go Sierpnia 102, 5 koni, powóz 

i kasa ogniotrwała. 
9) Cukier::nan A., Piotrkowska 66, urządzenie biurewe i kasa ognio­

trwała. 
10) Leszczyński, Globus, Kapitulnik i lipskI, Piotrkowska 37, 75, 

sztuk towaru bawełnianego. 

CHORZY? DbaJcie tO swoXe zdrowie! 

Dr. ludwik Falk 
11) Karpowski M. L. i Bielajew J., Piotrkowska 37, 1000 mtr. to· 

waru wełnianego. 

~!.nnśe':;e~~; Zioła z gór Harcu D-ra Lauera 12) Lwow Józef, Gdańska 8J, 4 biurka i kasa. 
13) Grynstein Isser, Konstantynowska 37a, kasa, biurko i bibljoteka. 

ZAlecane przez naislynnie-isze powarJl lekar~kie, iak: orof. Berliń­
sk'e!;!o Uniwersvtetll Dr. v. Leyden_ Dr. HochfllStter, Dr. Martin i wielu innych 
wybitmleh lekarzy, którzy stwierdzili, że zioła te Sił nieza!\tąpionvm środk i em powrćcił 

14) Erlich Izrael i Jachet, Konstantynowska 10, urządzenie biurowe. 
7814 15) Bojarski Juljusz, Cegielniana 68, meble i kasa ogniotrwała. 

przy chorobach. pochodzecych z zanieczyszczenia i z<1ęszczenia I{rwi. 
Zioła :z nó .. Harcu D-p,. Lauera radykalnie lIsu""alą wszelkie Choroby skórne i weneryczne. 

16) Peter Abram Ch. i S· ka, Gdańska 11, meble i maszyna do szycia. 
17) Braunstein Jak6b, Piotrko.wska 21, 20 szt. sur6wki. 
18) Halpern B·cia, Południowa 20, meble. cierpienIA żollldkowe cierpIenia watrobv, cierpienia nerek. kamienie żólcio· N 7 T 1 n8 07 

we, cierpienia hemoroidalne, renmatyzm, artrrtyzm, bóle glowy, wyrzuty awrot. e • iIfI - • 
19y Wajnberger Henoch, Wschodnia 63, 20 walizek płóciennych. 
20) Bortner Mojsze, Piotrkowska 114, 50 sztuk towaru bawełn. 

iIisuIje. - Przyjmuje od 10-12 i od 5-7. 
:Zioła z 1161' Harcu O-ra Lauera pohud7.ala apetyt i trawienie 

i przy sldonnościach do ob!\trukcji sa zar6wno pral{tycznym i Skutecznym "'-GaB·I~-E;; ' DEłłTWUJaIlYSTYCZrt-y~ 
~rodldem przeczvszczaiacym. ' I n n I I 21) Wąsowicz Jakób, Piotrkowska 92, maszyna do szycia .Singera-. 

22) Gierbich l S-ka "Tivoli", Przeja1.d 1, 1.400 but. likieru i 600 but. 
wina. 

23) Wajdenfeld Fiszel i S-ka, Piotrkowska t 16, 8 maszyn poń-
czoszniczych. 

Zioła z gór Ha .. cu D-ra Lauera zostalv nagrodzone na wy- R.i labGofLat,oKrjum.SlLtucIZ8nYEChRzęMb:WAN stawach lekarskich naiwyższemi odznaczeniami i zlotemi medalami: w Ba-
denle, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londvnie I w In. miac;łach. Tysiące po. 
dzię"owań i uznań za skułeczno~ć ZIół' Harckich otrzyma! Dr. Lauer 

od osób wyleczonych. 1 ·1 Cena pół putiełka zł. 1.50, pOdw6jne pudełko zł. 2,50. ; PIOTRKOWSKA N~ _120, I piętro, front 
Sprzedaż w aptelrach i składach aptecznych. dawniej GŁO WNA .\2 5. 

24) BrendzeI Chaim, Wschodnia 54, meble. 
2~, ) Sztanjberg J., Wschodnia 49, kredens. 
26) Szarfer Hersz, Wschodnia 49, meble. 
27) Wdowiński F., Wschodnia 49, meble i zegar. 

Uwa gal Wystrzegać się bezwarto~clowych naśladownictw. Katde orygi 7944-3 Telefon 39-17. 
nslne pudelko zaopatrzone .Ni 43 wg rej. w Min. Zl!r. Publ. -

,,_R.e.p.re.z.e.n .• n.a_po.I.Sk.ę.: .J.ó .. z.e.' .G.r .. =-.9
n
a.m.a.n.,_warsza,.w.3.e_C.h.m.i.el.".a_4.9 ••• 1 ' .... Ceny pg. faksy lecznic. _';'I 28) Silberszac Ch. M., Południowa 80, 10 szt. towaru bawełn. 

29t Openheim B·cia i S·ka, Cegielniana 39, meble i pianino.] 
30) Druszke Adolf, Zakątna 43, bufet i kredens. 
31) Kaffema:1 E. i S·ka, Pańska 75, meble. 
32) Kopciowski, Ryngart i Lipszyc, Piotrkowska 82, 2 biurka i 1.000 

chustek. DO WYłtl\J~CIR 
OBWIESZCZENIE. 

OBSZERNY LOKAL HANDLOWY 

Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do publicznej 
Wiadomości, że na posiedzeniu tegoż Magistratu W dniu 
16 października r. b. uchwalono - na wniosek WydŁialu 
Poda kower,!o - przediużyć do dnia 1 listopada r. b. term," 
platno~ci I V rały komunalnego podatku od lokali zl) rpk 1\:125 
bez doliczenia odsetek za zwlokę 8072-1 

33) Berlin Aron, Piotrkowska 82, 10 szt. towaru ubraniowego. 
34) Grynblatt Joel, ~schodnia 50, ~eble. •. 
35) Zajdler Szulem l S·ka t Wschodnia 49, meble, biurko 1 maszyna 

do pisania_ przy uL Piotrkowskiej 125. Ł6di, dnia 17 paidziernika 1025 ro]tu. 
36) Szochet Jakób i Joskowicz S., Piotrkowska 82, 2 biurka i 10 szt. 

Przewodniczący towaru bawełn. i półki. 
Wydzialu Podatkowe~!o Prezydent 37) Flatto Lewy, Piotrkowska 76, 100 ksiątek buch., 50 sztuk pape· 

Centralne ogrzewanie. Obszerne piwnice. 
MAGISTRAT M. ŁODZI_ 

Wiadomość u właściciela domu. 

OPONY 
do autobusów nadeszł;y. 

ELIBOR" Sp. Akc. HandlArzem. " ,--
Ł. J. BORKOWSKI 

w LODZl 
SklEP: ul. Piotrkowska 48, fel. 84. . 

CIEl' DA PRACY 
RUTYNOWANA 

ek IIpedjentka poszukuje posady. SWiadectwa, 
referencje. Łaskawe oterty: l. Szpet, RIMskie­
go 2. 8055-2 

NA CYTR~E 
koncertowe; udzielam lekcji. Poszukuię także 
pianina do wynajęcia. Targowa 47, lU 55 

8057-3 

ANGLIK 
udziela le/tcjl angieskiego. Przyjmule codz;iennie 
od 5-ciej do 5-tej po pol. W61czańska 37. m. 20. 

8030-2 

RUTYNOWANA 
nauczycielka udziela lekcji i korepE'tycii, w za­
kresie 8-miu klas gimnaZjalnych. specjalność: 
matematyka, fizyka i chemja. Dlu{!oletnia prak. 
łfka pedaS!ogicznl!. Wymagania bardzo skromne. 
Sienkiewicza 52, m. t5. 8')50-1 

(-) Ku,laJnowicz. (-) Mo Cynarski' terji i 40 pud. stalówek. ~ 
--------------------- 38) Lubelski L., Cegielniana 59, pianino, 10 but. .Odolu'", 100 but. 

e059-1 

W Zakopanem 
przyjmie na stancję panienkę 10-
16 lat, n ' egmżliczną inteligentną, 
niegruźliczna rodzina, posiadająca 
jedyną córeczkę lat 10. Zgłoszenia 
przyj II uje Jelenkiewicz.- wa Prze 
jazd 15. 7772-2 

Jak tyć? 
Nadeślij charakter pis­
ma swój Inb zaintereso­
wanej osoby, zakomu­
n,kuj: imle, rok, mle' 
si~c uro ,zenia. Otrz)' ­
"'usz szczegóło" 1\ ans 
zę charaktern, okre~ 

lente lalet., wud, zdoi· 
ilości, przeznaczenie. 
Anall~ę wysdam po o­
,r.ymaoiu 3 złotych. O· 
,ob,ścl8 przYlmnję 12-7_ 
" r .. tokały, ode''''y, po­
dZl~koWllllla llajw~ b,,· 
n18Jszych os6b ,toliey, 
Nnrsznwa, Psycho-Gra­
fó lug, gzyUeT-Szkolnik. 
i:' ękoa 26--1~. 7~13 1 

Farbiarza 
zdolnego z dobre­
mi śW adectwami i 
poleceniami przyj· 
mie pralnia i tar­
biarnia . Czystosć - , 
Krak6w, Slawkow.' 
ska 23. 8050-1 

Plac óOxS0 łokci 
na krańcu mia· 

sta do sprzedania 
Wiadomość: Na· 
pi6rkowskie!!o 41 
m. A. 7821-2 h 

--Ł- --.-- __ 2 ___ _ 

DOśWIADCZONA 
nianIa rosjanka, lat 55, służyła już;) lata, dobre 
rekomenddcje i ~wiadect.wa, poszukuje mIej soa. 
Wiadomość u p. Lieberman. Cegielniana 42. 

80 1-1 

RUTYNOWANA 
korespondentka w' języku niem i pols. z włas· 
ną masxyną. poszul{UJe zajęcia wiecz załatwia 
r6wnież tłomaczenia i przepisywania u siebie. 
Olerty su)) .• Samodzielna". 8068-2 

PRZYJMUJE 
szycie w Gomach prywatnych. Juljusza 26, Mail· 
now~ka. 8055-2 

MATURZYSTKA 
izr. poszukuie jakiejkolwiek kondycji Chętnie 
na wyjazd. Oter}y sub .A. G" 80'i6-1 

~runtownie udziel~~~!~:C:)Ch. mandolinie I 
i $litarze oraz zasady muzyki. Amatorom syste­
mem skr6cor,ym. Instrumenty I nllty sa na miej- , 
scu i do sprzedania Ul 6·go sierpnia (Bl'nedyk · 
ta' 18. m. 14. 7797-2 

O P b I k 
perfum. 

,~ rU U S ~ 39) Lent J. i S·ka, Sienkiewicza 61, 3 maszyny tkackie i 100 pa-
~ J czek przędzy. 
powrócił. 40) Rabinowicz Szewe~, Narutowicza 36,.5 sztuk kamgarnu.. . 

Choroby s"1ór:' 41) Lewkowicz Izrael 1 Abram, NarutOWicza 7,50 szt. matefJału wełn. 
ne włosów we- 42) Mandelbaum i Herszenberg -C., Kopernika 55, meble, zegar, 
neryczne i mo- dywan i lodówka, maszyna do szycia, ul. Juljusza 13, meble i 
czopłciowe 

Lecz6111e światłem kasa ogniotrwała. 
(Lampa Kwarcowa 43) Rychter Alfred. Piotrkowska 79, 230 metr. pasa skórzanego I 
promieniami Ro- 240 ~arówek "PHILIPS·. 
:nJ,g~da15°tla9;a~ 44) Gtynstein Isser, KonstantynowsGka

d 
31a

k
, Pi

4
a
O
nino, b~re1e3ns, .ze~ar. 

Oddz. poczekalnia 45) Grossman B-cia i Bornsztajn, ańs a ,me e pianInaj 
'Zawadzka Na l, zegar. 

tel. 25-58 46) Gombiński Marjan, 6 Sierpnia 2, urządzenie składu aptecznego 
7674-1~ i 50 flakonów perfum. 

-D-r-. -m....;.;;.;e..;.d-• ..;.;; 47) Strzyżewski Szlama, Cegielniana 39, 10 stolików % marm blat.s 

1
1ii. GlAlEIl" krzesła, kredens I pomocnik. l. fi 48) Gomuliński Abram, Narutowicza 44, meble i zegar. 

I 49) Zylberszac E., Narutowicza 22, meble i zegar. 
ul. ~Ielona 6.; Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaty 
~hor. sl\6rne I u wymienionych dłuiników na miejscu licytacji. 
1 weneryczne. _ KIEROWNIK URZĘDU: 
Przym. od 8-10, 18071 1 • • 
12'2iOd778~~6! (-) POdmUnlCkl. 

. O~ł~Slenia ~ro~n~ 
2 POKOJE 

lruchnrila, ws:z:elk·iJe wygQdy, pie,rws-u pd~tro. od­
stąpię. WólczańsUca 222, m. 21. 075-1 

-------------------
PRZYJMĘ 

dwóch pamów t1Ja mfes.Zlkoal!l$e. 
nr. 108, m. 2. -

POKóJ 

K~itiskie~o \ 
076-1 

umeblow<II11Y do w·y.na.jęC'ia. UHca U()OW'a lIT. 20, 
m. 25. 077-1 

DO SPRZEDANIA 
lub w.ydz,lertaJwłentta leezn1ca I gabinet denty­
S1yOU1Y. Oferty sub .. TI'I<U1zaJkcJa". 8067-Z-k 

UMEBLOWANY 
pokóJ z utrzymamlem od ZlaIl'8Z do W'YInałecJa. 
Prz:eJ.a:z.d 30, m. 7. 8069-1~m 

POKOJU 
z OIS<Obnem wedśol.e.m, e1ektrYCZIOOśoią. możldi'Wre w. 
śródmioeściu ~zuku.ię. OfertY:L podam,!Jem ceny 
pod ,,5. O." do admi.n. "GI'05u Polsk."· 8065-1-m 

AKUSZERKA 
PiJ)iJkowl3. przyjmrule ~a.m6wj,ema pań. Protrlrow­
ska 132, m. 14. 7937-10-<1 

ZAGINĄL 
dowód N1". 10046 Odd2'Jlatu I Łód7Jk>iego Wa<rsz.a.w­
skioeg{) Akcyjnego Towa<rzystwa Pożyczkowego. 
Zachodnia nr. 31. 807G--l-z 

ZNALEZIONO 
w trrun,'vaSu ttr. 4 pa<rasolkę. Odebrać moona: 
Lubelska 12, m. 3. 804(h.3·, 
____________________ 4~ ______ __ 

NAUCZAM 
wszelkiego rt)dzaju robót ręcznych, j. t.: Filet 
toledo, mereżki, teneryfa, gohelina, lalki. biały 
! kolorowy haft. Przyjmuię ró""nież zamówienia 
liS powyższe roboty. Ceny bardzo przystępne 
Piotrkowska 214, III p. 8029-----------------. _________________ ~ ___________ ~_~. ___ ~ ______________ ~M ____ ~ ______ • ______________ __ 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni "Głosu Polsldego «, Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magaiski. 


